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t a n y  r o z w ó j  n a s z e j  o f e n z y w y .
c*ł«ir ®uczacz, Brzeźany odzyskane. —  Pościg za nieprzyjacielem na 

d̂oh oc* Dniestru do błot pińskich. — Ludność popiera armią polską.
A . fjO l/n o  UitoAlłi196 karabinów maszynowych,

2 pociągi pancerne, SCO wagonów.
w (PAT). Komunikat sztabu generał- | szym jeńcom i rannym. Kraj przez bolszewików 

kolski cli z u... i a 17 u. in.: j opustoszony, zboża wywiezione. Energiczna i
izzwłorzna pomoc matoryalna konieczna. W 

rejonie KoUynia zacięte ataki nieprzyjaciel- 
łaW .,’  -*-^włUKę i w-smowczyK, uuczi.uy i skie. Na linii kanału Dniepr—Bng i r_eki Mu- 

?h il,ijł n̂ Iraiń3fcie: wyparły niepizyjrciola j checza wszystkie ataki odparto. Na północ od
l*8®. W pościgu za cofającym się nieprzy j puszczy Białowieskiej nad bwisłoezą j w rejo- 

(Zaję!y nasze oddziały Brzeźany na nie Grodna, walki straty przednich, bez poważ­
niejszego znaczenia, w  Snwalszczyznie spokój.

Zarejestrowana za> ubiegły tydzień zdobycz 
mateiyalna wynosi; 2 sztandary, 28 armat, 198 
karabinów maszynowych, 3 automobile pancer­
ne, 10 samochodów, 3 aeroplany, 2 pociągi pan­
cerne, 4 paiawczy, 300 wagonów.

Naczelne dowództwo wojsk polski ct, sztab 
generalny.

*->wgto n  a na ' iece Narajjwae Narajów 
^lącyj, , el ku północy walki pościgowe za ct> 

^  na *>ałej linji od Dniestru do błot 
^przy jacie lem . Ludność zwolnio- 

°^yów, nie wyłączając tym razem ży- 
i ’ wojska p°lskie z radością, a ża 

* 00^  y* nie jest tyiko demonstracyjnym, do- 
‘  Wydatnej pomocy, udzielanej na-

^[9ia pozwoii na przewóz amunicyi do Polski.
' tei‘ ^ *  Według doniea-ień, obrzy- ! ponownych transportów broni dla Potoki, o j .  

u }  Brukseli, prezydent infcisbrów De ‘ powiedział, że rząd belgijski pozwoli na ifn »- 
Hkj* ^n-tsaipeio wenv w senacie belgijskim, i wóz amunicja.

więko Kaimie rząd belgijski w  razie

Polskie warunki pokoju.
polska me dopuści do dyskusyi nad sprawą Wilna i Gąlicyi 

Gńiejj. — Sprawa Ukrainv wvłaczona z obrad. — O szybkie zawie-

% V * " a (fol. M.).
H o  ź ^ f Ch!; Zeitung- 

łvr aŁtt dowiedział“ , e°koi0
- a Polska odm ówi stanowczo trakto- 

n]Bydze z delegacya rosyjską a

Jj^ ^ ^ jow ych  <*o następuje:
polska odm ówi st; c „ , aw ie

V f ^ w,Rya*« z delegacyą rosyjSKą
^0Uk£ alb°wiem sprawa ta d0 y®t >wiec- 
't i « T w 1 Bit w ino*, a więc aic ' ° =-’ , Redzie

Schodzi. Beleąacya polska ie ,

Ukrainy wyłączona z obrad. — O szybkie za wie* 
szenie broni.

wykluczooaem, aby delegacya polska mogła w 
Rydze pertraktować z bolszewikami o  sprawie 
Galicyi wschodniej. Delegacya polska odrzuci 
dysku.syę nad temi sprawiem1. nie tylko ze 
względów formalnych, ale bikre we względów 
rzeczowych. Dyskueya nad tema .spiawaani mu­
siałaby zabrać duzo czasu, a  dełegocyia gpol&ka 
pragnie najprędzej doprowadzić do zawieszenia 
broni.

Korespondent warszaw- 
i o n osi;, i ż z miarodaj- 

iai się o polskich warun­

k i

a granic nie wywoła oporu ze strony sowietów.
„Agresywność" Polski. — Rozbrojenie Polski.

(fol. Ni.). Przewodniczący sowiec- \ sywnym ze strony polskiej. Delegacya sowie-
pokojowiej., Joffe, oświadczył ko- ! cka będzie obstawała przy żędanju zmniejszę- 

s^ , r > aily Chronicie11, że sowiety \ nia armii polskiej. Sprawa wytknięcia granic 
*lwk0 ę pizedewszystkiem gwarancyj ? nie spowoduje żadnego oporu delegacyi b°lsze- 

fe ■'outualnym nowym krokom agre- { wlckiej.
> C L *
h  ewent u

Pr2ybyclcie części delegacyi polskiej do Rygi.
domyślna podróż.

^el‘ W piątek nadeszła od |
^ącego polskiej clelegacyj pokojowej j

Udogodnienia ze strony Anglii.
nym członkonr delegacyi przez Anglików. Do 
Rygi przybyło 70 osćb. Dalsza część delegacyi

-ja  n,_ ,  ‘ *T™Rni, /.u we czwartek j spodziewaną jest w Rydze w niątek albo w so-
K  ‘ ',~J la do Rygi. Podróż była pomy- i ’>otę,
Ll.r Szelk.łn\ udogodnieni om, udzjelo- i

.itwamająwyslaćdelegacyedo Paryża
■ . Rząd .polski i litev, >ki j którzy wyiuszczy1iby zapatrywania swoich rzą-

s 'A1 featicu-rkiomu p wpozycyo. iż j dów na konflikt polsko-litewski. Dologśitn ni i 
U .  .  w°rch przedsiawicicli

Tl
Paryża, polskimi będą P«/dev<łW8ki i A^kenazc.

^  b a k i e r

róż delegata litewskiego do Paryża.
»

-p a t ) 
• » ? « « •  u...

* 1 rai*v,

„K iu -y e r  P o lsk i 
kj U/aloriuaras 

•io\va. ahł.

I )l>d aj n: 
udaje się

k (W P Ul l i k i ) -

war rządowi fra.ucu.nkioiiu poglądy rzndu litr.' 
v> skjego iin. Iconfliltt txiłyko-litev.*sl;i.

) ) k B H W « I W J  I l U t f j  ■ «
Kraków, 17 września, 

(s to ) W  chwili, gdy odjeżdża polska delega­
cya pokojowa do Rygi, gd„ ostatecznie wchodzi 
w stadyum sozstrzygająee kwes-tyn wojpy i  po ­
koju mezmiemej dla nas ważności i  dlatego 
omawiana przez wszystkie organa naszej op j 
nili publicznej — uważał za stosowne zabrać o 
tej spra ie głos także wiorszawski organ 
Wreingtowców „Swoboda11.

Zabrał on głos w  artykule, którego myślą, 
przt w o in ią  jest, że „trzecia JKosya" g.eu. Wrasn- 
gla i  jego kommilitionów stawia swoje „Yetto". 
przeciwko zawarciu przez nas pokoju z bolsze­
wikami, i  że mamy teraz wdz albo przewóz. 
Albo zerwać z tą trzecią Rosyą, albo .— rozwi­
nąć sztandary i iść razom z armią gem Wraaa- 
gia pochedeim ua Moskwę dla obalenia bolsze­
wików.

Artykuł ten. p. Ł ^ e n s  w ojny“ napisał D. 
Mesreżkowski i jak wszystko, co wychodzi z pod 
piótną tego doskonałego pisanasu, napisany jest 
doskonale. Jednakowoż tenor jego należy uwa­
żać za wystąpienie zbyt — śmiałe. 0 . y

iW artykule tym Mereżkowski najpżarw 
twierdzi, że pochód nasz na Ukrainę ó m a ło b r f 
stał się zgubą Polski, ponieważ — zwrócony 
był przeciwko całości Rosy i, a nie tylko prze­
ciw ko bolszewikom. Pochód ten był najlepszą 
ilustracyą przysłowia: kto pod kim dołki ko­
pie, sam w nie wpada. „Polska o mało nie wjpat 
dła w jeden dół, — czy zacznie kopać drugi?** 

Cóż jest tern kopaniem dołu dla Rosyi, w  któ­
ry, .—i według dalszych w yw odów  Mereżkow- 
skiego — wpaść może smietrtelnie nie sama już 
tylko Polska, ale cała Europa (1). „W krótce 
Polska będzie musiała odpowiedzieć na to py­
tanie nie słowem, a czynem — oświadcza 
reżkowski. *a|

Według niego bowiem, Polska może źrofeK
wybór tylko między dwiema alternatywami: 
albo zawrzeć pokój z bolszewikami ale po­
zostać w swoich etuograiic-nych granicach, ząl 
„linią Curzona11, albo — prowadzić wojnę aż do 
obaleana rządu sowieckiego i zawrzeć pokój do­
piero z „wyzwoloną11 Rosyą. A np. trzecia al­
ternatywą — pytamy od siebie — zawrzeć .jfcy 
kój z bolszew ikom i’, ale uzyskawszy dla .siabi# 
granicę poza linią Curzona — czy dla nas ie&t 
ndedostępna?

Nie, nie wolno, — odpowiada „Swoboda11 — 
gen. Wrangel nie pozwala, „ieb y  Polska jat* 
wiem jak zapewniała, że walczy z bolszewika­
mi, a. nie z Rosyą — m ówi Moreżkowski — ntkt 
jej nie uwierzy, dopóki Polska czegoś niLe zro­
bi11.

Niezłe!
A czegóż to? Cóż mamy zrobić, aby nam u- 

wierzył gen. Wranged i Mereżkow-ski? Odpo­
wiedź znajdujemy krótką: „trzeba ^ść na Mo- 
Skwęl“

Jeszcze lepsze!
Jednakie i ten pochód nasz jest obwarowany 

warunkami. „Jeżeli Polska bez F.osyi (tzn. bez 
gen. Wrangla) pójdiie na Moskwę, to zaledwie 
przestąpi za. linię Cuirzona, Unia ta staple rfą 
dla niej llaią śmierci. Do Resył Polska same. 
wchodzić »ie  może może tylko z Rosyą“ ... 

Doskonale!
Możemy więc powtórzyć pochód w  głąb Ro-

-yi, ale tylko jaiko pochód'. Do Kijowa nam iść 
n:e wolno — ten jesit zastrzeżony dla. geit. 
IV rang la — wolno do Moskwy, ale — nie sat 
mym. Dalej bowiem wyraźnie powiedziano:
, potoka aiinfa ma się połączyć z rosyjską... Je- 
żi-ii już jest jaki zaczątek rosyjskiej armii w  
Polsce - niech się njowni1'. A wtedy rozwi­
nąć sztandar . m  naszą j waszą wolność** i 

Bogiem. Parna ..Swoboda11 w  tych warunkach 
•.•otoyra ‘lać imin na piśmie świadectwo, że nie 
jesteśmy iTn]>oąya.Hsbuni, dążącymi do rożka- 
wrlkowanin imernrirelnej Rosyi...

:\:i i ■ 0 ' , !
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Byłoby to wszystko tylko zabawne, gdy by nie 
tyto  — niewłaściwie, m % :^ c  najłagodniej. I 
nie zasługiwałoby może na obszerniejszy uwa- 
8Ó4 gdyby •— to „veto* i te warunki stawiane 
mam <ua uzysaania świadectwta. „biagonadioż- 
aoóci11 wobtrc opinii „Rosyi1* i opinii świata 
o rn i gen. Wrangla, nie Jbyły traktowane zbyt 
seryo przez pewien odłam naszej opinii.

Wszakże zaledwie parę dni temu --  zapewne 
pod wpływem tego ,/veta'‘ — czułe sumienie 
Awuch. ougrvnów „Gazety W arszawskiej'1 i  „Rze­
czypospolitej*1 .wtzruszyło się do gvb i zupełnie 
niesłychanym problematem połityczno-etyez- 
nyzn: czy wypada nam wogółe jechać na roko­
wania pokojowe, gdyż tem samem popełniamy 
„zdradą11 na Wranglu, który nam tak zaufał...

Jak? — zapyta zdumiony czy ta huk. Ano, ta;k 
— że, korzyotaj^  z  przerzucenia przez bolsze­
w ików  wfizysi.kicb sił na polski front Wrangel 
r o z p o r y  z nimi ostrzejszy i skuteczniejszą 
madkę, o  Której dotąd na seryo myśleć nie 
mógł. Wobec czego — ...to myśmy winni wdzhj- 

psa, W ranglowl (I) — oświadcza „Ga- 
Warezawska11.

„Cui bono1* właściwie takie przekręcanie fak­
tów? Pytanie bez odpowiedzi. Boimy się „pra­
wdziwej11 Rosyi, którei narazi? — niema? Ależ 
jeżeli tak, jeżeli istnienie tej Rosyi zagraża 
nam niebezp eczeńsfrw em, to poeóż to niebez­
pieczeństwo własnemi rękoma odbudowywać, 
a przjnajmniej przyśpieszać? Jeżeli ta Rosya 
„prawdziwa.11 z istoty swojej i interesu musi być 
nam groźna i w'roga, — to nic jej nie ubłaga, i 
nie ugłaszcze. A jeżeli może być nam przyjazna 
— °to pizecież nic jej teraz złego nie robimy, 
przeciwnie — pomagamy przez sam fakt swe­
go działania, w swej Własnej obronie.

I nadal tak będziemy działać, póki to nam bę­
dzie potrzebne, a nie zagranicznym finansistom 
i rosyjskim „narodowcom11. Ate żebyśmy mieli 
działać na własne swoje miebezpieczenŁ.wp i 
jawtną. szkodę, aby nie urazić „Rosyi gen. Wran- 
gla“ — to byłoby nonsensem.

1 dlatego nad ultymalywnem .weto11 Wran- 
giow ców można przejść do porządku dziennego 
bez wielkich skrupułów politycznego sijirre- 
ri La.

Rozpoczęcie rokowań polsko-litewskich.
l»y*n (PAT). Radio. Poselstwo polskie w Lor- j Litwie rozpoczęły się rokowania polsk«-litew- 

dynie donoea, że przedwczoraj W Kftiwaryi na skie.

0 swobodne rokowania polsko-litewskie.
W®*ż*awa (teł. M.). Sprawa pokoju połsko- 

Ltterwakiego żywo kom entowai ią jest przez paa- 
sę francuską. Omiawjając tę sprawę szczegóło­
wo, pisze „Tempa11: Zarówno dla Polski, jak dla 
LHwy zawarcie pokoju jest sprawą, pilną. —
Przyjmujemy z zadowoleniem wiadomość, że

kroki nieprzyjacielskie ustały i że zaczęły się 
rokowania w Kalwaryi. Niech wam będzie wol­
no wyrazić życzenia, aby Polska i Litwa mogły 
zupełnie swobodnie prowadzić rokowania, bez 
wszelkich wpływów zewnętrznych.

Polska nie chce użyć przemocy wobec Litwy.
(PAT) Pa ryż, 17 września 

uelegat polski pro.. Askenazy w rozmowie 
z przedstawicielem „Jaurnala* w sprawie konfli­
ktu polsko-jUtewsKiego wskazał na poprawne sta­
nowisko Pojsk’. Polska — mówił prof. Askenazy —  

na stanowisku idealne n,. Gdyby było inaczej 
10 Polski już oddawna mogłaby zgnieść Litwę, 
jednakże nigdy o Czerni pudobnem nie myślała, 
ponieważ w stosunku do Litwy nie chce niczego 
czynić przemocą, przeciwnie pragnie ży  ̂ z Litwą

w spokoju, jako z bratnim narodem Leży to 
w interesie nietylko obu krajów, lecz również 
w interesie całej Europy, nie wyłączając przyszłej 
odrodzonej Rosyi, z którą Polska będzie pragnęła 
pozostać w dobrych sąsiedzkich stosunkach. Poro­
zumieniu Polski z Litwą stawiają przeszkodę je­
dynie bolszewicy, którzy z całą świadomością za­
truwają stosunki polsko-litewskie, oraz Niemcy, 
którzy nie ustają w swoich intrygach na Litwie, 
od czasu gdy się tam zainstalowali podczas wojny.

Gotowość Polski do zawarcia pokoju.
Hmsea (PAT). Radio Warunki pokojowe, o- 

^rmwn-iae ostatecznie przez rząd polaki, uwzglę 
4*iają należycie wszystkie eł-uomu żądania Ro- 
l y l  Polska daje rząuowi sowietów wszelkie żą« 

przez rząd ten gwaraneye, wyw*ay«jąs ta-

kie w zamian gwarancyi. Jeżeli rząd sowiecki 
prac nie szczerze pokoju, preHminarya pokojo­
we będą mbgiky być podpisane w ciągu dni naJ- 
bliż*zycn.

Plebiscyt na Śląsku i spór polsko-litewski 
pod obradami Ligi narodów.

Warttawa (tel. M.). Pod przewodnictwem p. 
Leona Bourgeois otwarto w Paryżu 9-łe posje- 
dawnie jady Ligi iW odów . >ja porządku dzien­
nym zjLajdują się kwestye następujące: 1) ad- 
mlnistnacya zagłębia Saary; 2) plebiscyt na 
kląakn Górnym j. w Malmioiedy; 3) sprawa wysp 
Aiąjtdzkióh.

Spór polsko-litewski będzie rozważany na po* 
•iedezuiu so /otniem. Kwestya polsko-litewska j

zajmnjo Ligę narodów z powoda noty wystoso­
wanej przez księcia Sapiehę do sekretarza ge­
neralnego Ligi narodów. Z Litwy nie nadeszła 
w tej sprawie żadna odpowiedź bezpośrednia, 
niemniej jednak można przypuszczać, że rząd 
kowieński nie będzie się sprzeciwiał rozpatrze­
niu zatargu litewsko-polskiego przez Ligę na. 
rodów.

Pesymizm angielski.
hortea. (PAT. Radio). Dzienniki angielskie za­

patrują aię bardzo pesymistycznie na możliwość 
rokowań Z rządem sowietów. .Daily Chronicie*1 
pisze: Ze względu na ogólną politykę zalaży nam 
bardzo na nawiązaniu angielsko-rosyjskich stosun­
ków handlowych, co Wpłynęłoby na unormowanie

! sytuacyi europejskiej, a w rezultacie spowodo- 
’ waioby przyjęcie Rosyi do wielkiej ruuziny ludów 

cywilizowanych. Rząd sowietów musi przedewszy- 
stkiem dowieść, że potrafi zastosować się do 
elementarnych zasad przyzwoitości, obowiązują­
cych w stosunkach międzypaństwowych.

Lloyd George demaskuje Kamienlewa
Przekupny dziennik angielski. — Fałszowanie warunków pokojowych.
Łandyn. (PAT). Lloyd George odpowiedział na 

Hat Katnieniewa, jako na zmierzający do wpro­
wadzenia w błąd opinii publicznej, co nastę­
puje:

1) Katnieniew twierdził, że nic nie wiedział 
o  sprzedaży rosyjskich klejnotów koronnych.

sprzedaży rosyjskich klejnotów koronnych^ 
konanej z największą ostrożnością z poffli** - 
ciem banków, zostały dane nie jednemu i  :j 
rektorów, lecz synowi wydawcy dziennika „M#* 
Herald".

3) Kamieniew zmienił świadomie warunki P® , 
jowe dla Polski, wręczone mu przez jego r2ą
itr i * .  - • ”  ■ - iT''   r ■» „AWarunki te zawierają całkiem wyraźne zą1Ll- u 
uzbrojenia robotników polskich pod koflW^| 
przedstawicieli związków zawodowych P° ^ 
Rosyi i Norwegii. Kamieniew wiedząc, że te g. 
runki nie będą nigdy przez Anglię uznany P ^ 
mycił do nich niewinne wyrażenie »mibcy 
bywatelska*1,

4) Rząd ubolewa, że musi wszystkie te ‘ j, 
podać do wiadomości ogósnej, ponieważ je -<( 
przedstawiciele sowietów nie umieją dotrzy 
zobowiązań, by nie mieszali się w wewnę®2̂ , 
sprawy Anglii, widzi się rząd zmuszony 010 
go oświadczenia.

lieM  sgjflowej loiyi i i %
Warszawa (tel. M.). Sejmowa komisya 11 

skowa została zwołaną na dzień 21 b. m.

Sąd na generałów .
Warszawa (teł. M.). Generałowie 

Gołogó.rs.ki, Józef Haller i Leśniewski Pi>Vl 
zostali do sądu generał siki ego, którego yfill 
niem będzie osądzenie wszystkich 
wojsk polskich, którzy nie spełnili p®^1 
nych sabie obowiązków.

Dymisja ganarała Wroczyńskies®^
W a*^aw a lej. M.). Potwie>’dza się

Rząd angielski posiada dowody, że Kamieniew 
wiedział o sprzedaży klejnotów rosyjskich i że 
ze sprzedaży dał dziennikowi „Daily Herald*1 
znaczną sumę i miał zamiar temuż dziennikowi 
wręczyć dalsze 70 tysięcy funtów szterlingów.

2) Rząd posiada dowody, że p ieniądze 2e

-  Wiitf«mość, że generał Wroczyński wniósł 
2>J shimowiska szefa naczelnej kontroli- 
sya ta została przyjęta. Sprawa jest w 
z toczące mi się dochodzeniami w sprawi® 
-^'cncyoiiow an i a prasy.

Narodowa armia gen. Balachow ^;
Warszawa (fol. M.). Biuro prasowe I,ar Lj-U' 

ckiej gTupy gemm ala Baliach o w i cza kob1̂  
je, że roakazem sztabu generalnego w°ĵ  rdT0' 
skich grupa ta została przemianowaną w 
dową armię getnerała Bałacliowicza.

Endecka propaganda w arniii^,,
Warszawa (lei. M.j. „Naród** dow-jadui® ^

że odział drugi Inspektoź-atu generalnefl0! , %r
rym zasiada cały sztab „RzeczypospoB*®* .̂ «f* 
kupił na potrzeby propagandy frontowoJ-^jó- 
mii wyłącznie egzemplarze pisma »,BzcC*̂ p 
lita“. Byłoby rzeczą ciekawą dowiedzieć 
kirni motywami j>ropagandystycznyb1'i 

wał się s‘zef drugiego oddziału, major %  
Dąbrowa, rozpowszechniając w sraai ^$1  
dla naczelnego dowództwa pismo i 
z grosza jjubli-oznego na ten cel

Zatrzymanie amunicji dla
Warszawa (tel. M.). Parowiec szw'-edzk> 

wialla*1, któremu Niemcy w z b r o n ili  
przez kanał Kiloński. z tego powodu, 
amunicyę dla Polski, zarzucił obecnie 
w Helsingborgu, gdzie jednakże 
szwedzcy odmówili dalszej jazdy z okf i .

Zwinięcie Bunóu. ^
(PAT). .Kuryer Poranny yuji®*

IBundu* na terenie Polski vjąc^ 
rzona jest w porozumieniu z Rosyą 8 . ftr 
przeciwko ustrojowi państwa, wouec 
nakazał zupełną llkwidacyę w g r a n ic a c h  1 
polskiego organizacyi „Bundu*

Warszawa
Działalność

Oh/roita, umysłowa U e s c d f ^ V
Warszawa, (Telef, M.J Pisma kołb( ' 

padek Deschanela zaznaczając, że ci 1 £ 
siłną psychozę i miktomanię (mani*
Od czasu jednakże gdy podpisał r^,0 
czuje się swobodniejszy — twierdze Da3 ^  
dek w Rabouillet nie był wcale Pn 1 
lecz był to zamach samobójczy. Ga# P ryt>^ 
Deschanel rzucił się do kanału, PeV e, cJió
znajdujący się w  pobliżu, klóry PrZ——J-.. *: łT r  ---->    1 rjO
rozmawiał, z prezydentom, wydobyć b 
nału. .   _L--L -J j* * - -  M *
Jazda pociągu ełektiycjz .e9° 

tunel św. Gotha^dc-
Nauen (PA1). Radio. Według 

Berna, przejechał we środę pierwszy nfr&f 
ny pociąg asolx»wy przez tunel §t.
13 mjjuaitach.
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Rozwiane „sny o potędze11 polskich komunistów
Kraków, 18 września.

W naśze ręce dostał się kom unikat tym cza­
sowego komitetu rew olucyjnego Polski — da­
towany z dnia 30 lipca 10-0 roku, a wydany w 
Białymstoku, nakładem wydziału konnej czer­
wonej armii. Brzm i on:

Na terenach Polski, wyzw olonych z pod jarz- 
toa kapitału, powstał Tym czasow y K om it°' Re­
wolucyjny Polski, w któicgo skład, wchodzą, 
t. t. Ilian Marchlewski, Feliks Dzierżyński, Fe­
liks Kon, Edward Próchm ak i Józef Gu-scnlicht, 

Komitot Tym czasow y — u jm ując rządy w 
§wę ręce, stawia sobie za zadanie, —aż do chw i­
li utworzenia sta.-ego rządu robotniczo-w łościań 
skiego w Polsce kłaść podw aliny pod przyszły 
Ustrój Sowiecki Polskiej Socy.aliatycznej Repu­
bliki Rad. W  tym celu Tym czasow y Komitet
Rewolucyjny Polski:

a) Pozbawia władzy dotychczasowy rząd szia-

cli e cko-bui żuazyj ny;
b) odbudowuje i na nowo organizuje komite­

ty fabryczne w mi.sstach i folwarczne na wsi;
ej powołuje do życia miejscowe komitety re­

wolucyjne;
d) ogłasza na własność narodu fabryki, ma­

jątki ziemskie, oraz lasy i oddaje je pod zarząd 
Komitetów robotniczych miejskich i wiejskich;

e) gwarantuje nietykalność ziemi włościan;
f) gwarantuje obywatelom, lojalnie wykcrny- 

w ując/m  rozkazy i polecania władz -.rewolucyj­
nych, zupełne bezpieczeństwo;

g) socyalizuje handel przez utrzymywanie 
sklepów związkowych, zamykając sklepy, bę­
dące w rękach kapitalistów i kooperatywy, za­
silane kaąutalizmem burżuazyi.

Oto program Bolszewii, przekreślony ostrzem 
oręża polskiego.

Ginąca Turcy a.
Rozpaczliwe położenie Turcy i. — Powrót delegacyi tureckiej z Paryża. —  
Twarde warunki pokoju i uciążliwe zobowiązania. —  Beznadziejne sto­

sunki panujące w stolicy.
(O ry g in a ln a  k o rea p o n d en eya  „ Gońca Krakowskiego).

K on stantyn opol, we wrześniu. Mustafy Kemala i zaprowadzić tam porządek.
Neforfumny ongiś sojusznik państw central­

a c h , Turcya — której losy mniej zdają się o- 
beonie zaprzątać uwagę Europy — najwięcej 
łboże ucierpiała przy likwiidacyi „wielkiej woj- 
®y", która w rezultacie przyniosła jej zupełne 
r°,zgromienie i jej wszelkim nadziejom wd-elko- 
ńiooarstwowym raz na zaw sze kres położyła.

To. oo się obecnie dzieje w Turoyi przedsta­
wia godny pożakzw ar.óa widok i świadczy o 
bezusiannem staczaniu się potężnego niegdyś 
cesarstwa osmańskiego w przepaść z której nie- szłość okaże. W  każdym razie nie brak powąt*

O ileby Turcya nie zechciała lub nie była zdol­
ną tego dokonać zastrzegły sobie mocarstwa 
koalicyj. rewizyę traktatu i wypędzenie w osta* 
tecznym razie Turcyi z Europy.

To zobowiązanie sprawia, rządowy tureckiemu 
nie mało kłopotów. Na tainem posiedzeniu ga­
binetu miano uchwalić mobil,izacyę Wyłącznie 
mahometan — bo na inne żywioły Turcya obec­
nie liczy ć nie może — i  to do 45 roku życia. 
Czy mobilizacyę zaoła przeprowadzić —  przy-

ma — zda się — ocalenia.
Długo i z utęsknieniem wyczekiwani delegaci 

tureccy ,wysłam do Francyi celem podpisania 
waiktailii pokojowego w Sevresi powrócili na- 
peszcie do Konstantynopola... ale z minami bar­
dzo kwaśi emi i powairzonemi.

W niczem nie zdołali oni odmienić ani złago­
dzić twardych warunków pokoju, po dykto wa- 
bych przez knaiicyę, nawet podróż Wiotkiego 
w ®zyra Damad Ferida paszy nie zdołała nic 
Wskórać. Wiedząc dobrze o tem, że państwo oto- 
d^bskie nie może istnieć bez siolicy, autorzy 
dkałdu pokojowego z Turcyą zażądali od dele- 
Salów, aby bezwłocznie podpisali traktat pefko- 

taki, jaki jest, w przeciwnym bowiem ra- 
® muszą raz na zawsze opuścić Stambuł- 
Ta groźba poskutkowała!

turecki zgodził się na wszystko byleby 
yiko Aie utracić „miasta szczęśliwości", (Der- 
^ et) Konstantynopola.
Alę wraz z podpisaniem traktatu nie skończy- 

y się bynajmniej jeszcze utrapieia Turcyi.
Kz%d turecki —  ja.k wiadomo — zobowiązał 
3 badro wyzwolić Anatolię z pod par owania

piewań, aby rząd turecki zdołał wystawić ar­
mię i użyć jej Skutecznie przeciw Kemalowi Mu 
stafie. Wszelkie zaś próby zbliżenia się i na­
wiązania z nim rokowań, zawiodły.

Nic zatem clziiwnego, że taka niepewność naj* 
bliższej przyszłości politycznej państwa, musia­
ła fatalnie zaciążyć na guspodsrazem i towa- 
rżyskiem życiu stolicy.

Odcięta od reszty kraju, pozbawiona wszelkie­
go dowozu z prowincyi, cierpi na chroniczny 
brak wszelkich środków żywności, których ce* 
my poszły rzecz jasna horendalnie w górę. 
Hanael w zupełnym zastoju. Import wszystkich 
innych towarów (prócz środków żywności — u- 
stał zupełnie a ceny towarów, które jeszcze są 
na składzie, podlegają ciągłym wahaniom, za­
leżnie od kursu obcych walut. Na domiar złego 
musiał Konstantynopol przyjąć w swoje mury 
bardzo liczne rodzimy uciekinierów z prowincyi, 
odstąpionych traktatem Grecyi. Wobec braku 
mieszkań —  co jest obecną międzynarodową bo­
lączką — muszą uchodźcy mieszkać w mecze* 
tach lub obozować pod gołem niebem, a ponie­
waż jest wśród nich wielu biedaków bez gro­

sza, musi iząd troszczyć się o ich wyżywienie- 
nadto urzędnicy usunięci z tych prov iineyj do­
magają się — co nie było nigdy rzadkością w 
Turcyi —  wypłaty swych zaległych pensyj. 
Stosownie do traktatu w Sevres, musi rząd tu* 
recki rozpuścić tysiące oficerów, pozostawiając 
jedynie 900- Co się z tymi tysiącami bezrobo­
tnych stanie, ani rząd, ani oni sami nie wiedzą.

Rząd zamierza wprawdzie zaciągnąć większą 
pożyczkę, aby tym wszystkim byłym oficerom 
wypłacić jednorazowe odszkodowanie (mnijej!- 
więcej po 10.000 funtów tur-) ale czy to się da 
przeprowadzić należy mocno wątpić-

Kto ma jakieś nieruchomości albo papiery 
wartościowe, wysprzedaje je, aby żyć, inni we­
getują marme lub uciekają do Anatolii, gdzie 
KemaJ. Mustafa przyjmuje ,icb z otwartymi rę­
koma-

Kasa państwowa pusta Z prowincyi nie wpły­
wają żadne podatki, a miejscowe dochody nie 
■wystarczają nawet na zapłacenie pensyj armii 
urzędniczej,

Jod.no tylko mogłoby polepszyć sytuacyę i oca­
lić stolicę przed katastrofą — a tem jest wypę­
dzenie Kemala i  przywrócenie normalnych 
stosunków z Anatolią.

Pochód wojsk greckich pod Smyrną i  wt Tra* 
cyi, dowiódł światu, że siły Kemala przecenia­
no, że potęga jego to humbug, j że dobrze zorga­
nizowany oddział wojsk mógłby z łatwością w 
puch rozbić te bandy Mustafy Kemala. Niestety 
rząd turecki nie może liczyć na taki sukces, już 
choćby z tego powodu, że oficerowie przy pierw 
szej nadającej się sposobności przechodzą du 
nacyomalistów, a wogóle i(a armiii tureckiej .po­
legać nie można.

Wobec tego stanu rzeczy zachodzą dwie owen* 
tualności: albo Grecy dostar-.ą polecenie konty 
nuo-wania odróżnienia Ana: md, albo ententfe 
przyśle wojska posiłkowe do dyspozycyi Turcyi.

Przypuścić raczej należy, że wojska greckie, 
które sprawiły się bardzo dzielnie, otrzymają 
mandat kontynuowania marszu i oczyszczenia 
całego obszaru Anatolii od Ismid w  dół. Rzecz 
jasna, że w zamian za Ib, zażąda Venizeios dal­
szych koncesyi i korzyści — rozumie się —  ko* 
sztem Turcyi.

Na ogół ludność stolicy interesuje się zbyt ma­
ło wypadkami, które mają zadecydować o przy­
szłości państwa, i jest dość apatyczna. Wśród 
urzędników, którzy z nieregularnie wypłacanych 
poborów utrzymać się nie mogą, szerzy się ko*. 
rupeya- Osławiony ,,bakszysz“ (łapówki) panuje 
wszechwładnie w  urzędach, nie wyłączając i 
sądownictwa, które uchroniło się dotychczas od 
lej zaraźliwej choroby.

Podobne stosunki panują w policyi- Codzien­
nie słyszy ssię o kradzieżach i włamaniach, na­
tomiast sprawców tylko rzadko udaje się wytro* 
pić, a  o ile znajdzie się taki pod kluczem, ma 
zawsze dość sposobów i dróg, aby się stamtąd 
wydobyć.

Znaczenie prasy, która maogól nigdy nie mia­
ła żadnego wpływu na rząd — zeszło do zertu

Kiedy nastąpi jaki ład i porządek, trodno 
przewidzieć.

“ OOO-

t£ P P Q L D  K A M P F . 1

AKTORKA.
NOWELA.

niemieckiego przełożyła Jadwiga Migowa).

aktor°SObHwy autor — myśleli w czasie próby 
Ca sipy M n e Przeszkadza co chwila, nie wtią- 
faitrap ?la£le... A jak autorzy zaczynają się 

ac ~~ to cala. praca utyka ... Oni nie wiedzą 
Sumie- g-° cRc3- °d  biednego aktora... nie ro- 
aktopJif. an- na własnej sztuce ani na grze 
&rzer»„ Ale ten zagraniczny autor jest

Tak *
Próbę aktorzy i dalej kontynuowali

tego *dnifĉ CZny autor* blady m łodzieniec przybył 
— a P° raz pierwszy na próbę swej sztuki 

dział n a^r.0lSzen'e  dyrekcyi — i m ilcząco sie- 
Bobh8, w*d°wni w pierwszym  rzędzie foteli. 

intere«^Wrazenie* jakby się nie nazbyt próbą 
akto-* " "^ ę , Wpatrywał się tylko uparcie w

ku - 1
Drób!’ gra,i?ira w sztuce główną rolę.

Wielki-. 82-a gładko i w żywem tempie, 
r°zp u zch rleSze Dkl01’ów ~  którzy zaraz się 
fipodzU a -skończyła się wcześniej, niż się 
i .skinj.en?n°. Autor podziękowawszy uśmiechem 
*1, kt* -ql0ni R °̂w:y, podszedł odrazu do a-rtyst- 

- C, - P°Przc(lni" tak pilnie obserwował. 
^Zez n p ,w° 'n? mi będzie towarzyszyć pani 

a minut? — zapytał nieśmiało.

— Ależ oczywiście!
— Ja panią znam już odda v»na i często nawot 

miałem sposobność cieszyć się towarzystwem 
pan i.. .

Spojrzała na niego zdumiona i zaśmiała się:
— To nadzwyczajne poprostu!...
Zeszli ze schodów i znaleźli się na ulicy, któ­

re; asfalt całowało jesienne popołudniowe słoń­
ce.

— Próba tak wcześnie dzisiaj się skończyła, 
— rzekła aktorka — że mogę sobie pozv olić je ­
szcze na taki zbytek jak spacer. Przejdźmy na 
drugą stronę ulicy... Lubię iść w tłumie i w 
słońcu... No a pan opowie mi, jak to pan ko­
rzystał z mojego tow-arzystwa... Chciałanym się 
o tem czegoś dowiedzieć...

— Było to przed trzema laity w Berlinie — 
zaczął on poważnie — byłem studentem i na­
turalnie często zmieniałem mieszkanie.

Wędrówka ta zaprowadziła mnie pewnego 
ra.zu znów do nowej siedziby. Pokój, w którym 
zamieszkaiem, m ai ten wszelkiego charakteru 
osobistego pozbawiony wygląd, jaki cechu e lo­
kale. zamieszkane przez tułaczy, przez ludzi, 
nie posiadających własnego domu i przez stu­
dentów, przez wędrow nych aktorów, przez fran* 
ruskie czy 0 .gielskłe -laweinantki, które'w  ta­
kich pokoja-b przv ucmocy małych obrazków, 
fotografij. drobnych sprzęcików stwarzają Su 
me na kTka tygodni surogat domowego ogni­
ska...

— Cóż to ma wspólnego ze mną? — rzuciła 
trochę niecierpliwie pytanie kobieta.

— To nic taka prosta rzecz. Muszę panią po­
prosić o odrobinę cierpliwości... Ja byłem da­
leko dłużej cierpliwym...

— No, mów pan dalej... — uśmiechnęła się.
— Byłem wtedy prawnikiem o literackich 

amibedaeh. To znaczy, że studyum prawa stało 
u mnie na drogim planie. Wstąpiłem na pra 
wo. czyniąc zadość woli ojca... W marzeniach 
jednak inne kołysały mnie ideały:.. Chciałem 
zositać sławnym poetą... Zaiem przy wynajmo­
waniu pokoju — uważałem przedewszystkiem, 
czy będę mógł wykonywać w spot oju mój dru­
gi, nieoficyalny zawód — żadnych oczywiście 
dochodów nie przj noszący. A więc żadnego for­
tepianu w pobliżu... Pokój musiał być tak długi, 
aby go starczyło przyynajmniej na siedem do 
ośm u kroków... ponieważ najlepsze pomysły 
przychodzą, mi do głowy wdedy, gdy chodzę... 
I obrazów nie znosiłem na ścianach... — prze 
szkadzały mi myśleć te wszystkie konwenevo- 
nalne pejzaże, sceny z „Fausta" czy z „Otella", 
stanowiące nierozłączną ozdobę wszystkich 
„chambres ga.rnies" — albo te ryciny z pism 
ilustrow any ch...

— Ależ, mój kochany autorze, diamaturg po­
winien się streszczać...

— Wszystko to należy do rzeczy, niech tylko 
łaskawa pani poskromi jeszcze swoią cieka­
wość...

— Proszę więc opowiadać. — uśmiechnęła się 
swoim uroczym uśmiechem.

(Ciąg dalszy nastąpił,
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Nieudale prćty zawarcia odrębnego 
pokoju przoz Austryę.

Senzar.yjne wynurzenia p. Erzbergera
(Echa niedawnej- przeszłości.)

Kraków, ]8 września',
(Kr.) Prasa niemiecka rozpisuje się szeroko i 

długo o  rewielacyach Erzbergera, dotyczących 
zarówno przyczyn klęski państw centralnych, 
j«k  i stanowiska cesa^ów Wilhelma i Karola 
woboc kataklizmu ich państw.

W  anegdajsze, „N. Fr. Presse" znajdujemy 
auty kuł, omawiający wj nudzenia Erzbergera 
odnośnie do udzia«łu cesarza Karola i jego do­
mu w dyplomatycznej akcyi przeciw Niemcom, 
w szczególności opornego stanowiska cesarza 
Austrji wobec jego „najlepszego przyjaciela11, 
cesarza Wilhelma.

Wynurzenia, p. Erzberyma, przedsitawiiające 
cesarza Karola w niezłem stosunkowo świetle, 
nzcDa brać z dużą rezer wą, z tego względu, że 
Erzberger, jako prezes Genu-om klerj kalnego, 
odnosił się ze specyałnę sympatyą do osoby 
eks-cesaraa i dworu austryackiego.

Informecye Erzbergera przytaczamy poniżej 
w dcwłownem sU oszczeniu pisma wiedeńsKie- 
go:

Z końcem kwietnia 1917 roku udał się Erz- 
bergeu- w cnai akterze Oficyalnym do Wiednia, 
aby użyć swych wpływów przeciw idei osubae- 
go auatryackiego pokoju. Dnia 22 kwietnia isto 
tnie pizybył Erzberger do Wiednia i miał kon- 
ferencj ę z hr. Czeirninem. Ten dał wyj.ciśnienie, 
z  jakiego powodu n i» puścił austriackich so­
cjalistów  do Sztokhoilmu. Otóż 'nie wierz; ł 011 
absolutnie w powodzenie takiej akcyi, uważał 
natomiast aa wskazane, aby katolicka między­
narodówka teraz gflos zabrała. W  sądach swych 
o wojnie łodzi podwodnych obaj mężowie sta­
nu zgouzili się ze sobą.

Nazajutrz miał Erzberger audyencyę u cesa­
rza Kauola. Cesarz oświadczył z całą stanowczo 
ścdą, ze najdalej za 2 do 3 miesięcy mocarstwa 
sprzymierzone rozpoczną zdecydowaną akcję  
pokojową, tak, abj pod jesień dojść do realnych 
wyników. W  pokój, wymuszony prze* łodzie 
podwodne, nie miał cesarz wiary, chociaż uzna­
wał ich działalność. Jest on zdecydowanym 
przeciwnikiem walki łodzi pedw odnych bez ża- 
dmych ograniczeń i wymówił sobie stanowczo 
na przyszłość odwiedziny w guście admiraia 
Holzendorfa. Natomiast żywi silne przekona­
nie, że wspólny front da skuteczny opór ata­
kom nieprzyjacielskim. Niestety! jednak sto­
sunki wewie-ętrziuo-polityczne z dnia na dzień 
pogarszają się w  Auatryi. Go prawda, rewolu- 
cya jest wykluczoną w  monarchii, która, nie mo 
glaby jako państwo znieść zmiany formy rządu 
na republikę. Dynastya i katolicyzm są obrę­
czami. trzymającemi Austro-Węgry. — Cesarz 
skarżył się dalej — pisze „N. Fr. Presse'1, — 
że w Niemczech nie znają dokładnie stosunków' 
austryackich i dlatego kują niezasłużone zarzu­
ty względem monarchii, jak również stawiają 
wrohec niej zbyt wygórowane wymagania. Od­
nosi się to również do jego „najlepszego przy­
jaciela", cesarza Wllheilmp., który powiedział 
mu niedawno, że „Austrya musi się więcej zger 
manizować". Tego się nie <ła ziobić. ponieważ 
większość ludów Austryl jest słowiańska, a on, 
cesarz, nie chce na nich gwałtu się dopuszczać. 
To też odpowiedział Wilhelmowi, że pniaka po­
lityka gea mniruzac-yjna. nie zachęca wcale do 
podcbnych paób. Cesarz Karol obawiał się też. 
że w  kilka miesięcy po zawarciu pokoju może 
łatwo przyjść do katastrofy.

Co się tyczy jego samego, jako m onarchj. bo 
czuje on się r »  wskróś katolikiem i póki życia 
przekonań swych w tym kierunku nie zmieni. 
Z tego też powodu rozumie bardzo dobrze tru­
dne poćożenie papieża.

Urzędowe koła Berlina były zadowolone ze 
skutków misyi Erzbergera, Ale w  opinii pu­
blicznej coraz więcej utrwavało się Drzekona- 
nie o  au»uryackim pokoju 'Klrębuym. Z końcem 
kwietnia., — z inicjTaitywy posła Schifferu, — u- 
diaić się miaca z Berlina depu^acya parlamen­
tarna do Wiednia, aby przeciwdziałać samorzu­
tnym postanowieniom Austryi. Wódz konser­
watystów, Kr. Westa rp, odmówił swego udziału 
w tej mdsyi, gdyż ewentualność taką nie uwa­
ża woale zai groźną. W takim razie ustałyby 
.wsaelkie „wielkie względy", Niemcy skróciłyby 
swój front i całą siłę zwróciłyby na zachód.

Erzberger odpiera następnie zarzuty, jakoby 
to  on puścił w obieg sprawozdanie hr. Czerni­
na z  12 kwietniac W  jaki jednak sposób przy­
szedł on sam w poaiadatnde owego sprawozda - 
nla. -  o  tern nic nie chce na rataje powiedzieć.

Na posiedzeniu we Frankfurcie nad Menem, 
gdzie ErzlfjcgfiK sprawozdanie hr. Czernina od­
czytał, — nie wolno było nikomu z obecnych 
robić jakichkolwiek notatek. Zdaniem Erzber­
gera jest wykluczone, aby treść sprawozdania 
mogła się stąd gdziekolwiek przedostać, fak­
tem jest, aitoli, że cdpisy znajdują się w mini­
sterstwie spraw zewnętrznych, w głównej kwa­
terze i gdzieindziej. Ze Szwaj car yi dostał sic 
on i w ręce niemieckich polityków. Z koń ceni 
sierp,i.ida 1917 r. oświadczył F.rzłnrgerowi poseł 
austry-acki w Berlinie, że odpis elaboratu Czer­
nina znajduje się w Berlinie. We Wiedniu wia- 
domem jest, że Erzberger miał jego odpis. Niech 
więc się przy zna, skąd przyszedł do jego po­
siadania. Gdy Erzberger odmówił wyjaśnień, 
zagroził mu poseł procesem 7. powodu zdrady 
stanu. Erzberger na to odpowiedział, że odnic-

Praga, 16 wrześśnia. 
(nij) ,,Pravo Lidu" donosi, że do czeskiego 

ministeryum aprowizacyi nadeszło od rządu 
amerykańskiego doniesienie zawiadamiające, 
iż wszystkie przez Cze.choslow a.cyę ^oczyn'one 
w Ameryce zamówienia na zboże — nie będą 
wykonane. Czechosłowacja zatem nie może li­
czyć na dowóz zboża z Ameryki. BlPiUSteryum 
aprowizacyi oświadcza, ie  zakupionego w k r i­

sie się w tej sprawie wprost do cesarza Karola.
W początkach września był hr. Czernin w Ber 

linie i odbył konferencyę w hotelu Admn, gdzie 
energicznie domagał się od Erzbergera wyja­
śnienia tej drażliwej afery, pi-zyczem zupełnie 
otwarcie wskazywaal na. księżnę Parmy, jako 
wspóiwimną. Erzbergei odparł to twierdzenie, 
prosząc o cierpliwość aż do chwili, gdy sam 
da wyjaśnienie cesarzowi Karolowi. To wyja­
śnienie zostało przez zaufanego pośrednika u- 
dzielone cesarzowi, puczem Wiedeń uznał spra. 
wę za załatwioną. Stosunki Erzbergera na d w o  
rze wiedeńskim, jak niemniej odniesienia jego 
do hr. Czernina — nic no tej a fet ze nic ucier­
piały.

Prasa niemiecka zapowiada dalsze rewelacye 
Eizbcrgcra.

Ju zboża wystarczy tylko do 15 g, a dnia 1920 r. 
i że dowóz zboże z zagranicy jest konieczny, 
inaczej wyżywieni* ludności napotka na powa­
żne trudno: ci.

„Czeskie Słowo" komentując tę wiadomość 
dodaje, że Ameryka dowiedziawszy się o dymi- 
syi gabinetu Tuszara wstrzymała dostawy zbo­
ża dla Czecliosłow.acyi.

i j u r  i
burza w prasie niemieckiej wskutek odroczenia konferencyi w Genewie

( Telegram właąitg „Gońca fi.rnkou'sklego“).
Berlin, 16 u trześnia.

Prasa niem ecka omawia z ż y v % z d e n e rw o ­
waniem uchwałę w  Aix les Bains, odraczającą 
konferencyę genewską na czas nieoznaczony. 
Konterencya ta — jat wiado.no — miała zająć 
się sprawą ostatecznego ustalenia odszkodowań 
wojennych. Niemcy mieli pełną nadzieję, że na 
konierencyi te] będą reprezentowani i ze tam 
nda im się osiągnąć rewizyę dotychczasowych 
postanowień w tej mierze. Taktyka Anglii i 
Włoch ujawniona na wszystkich- konferen- 
cyabh koalicyjnych, a więc w San Berno, w 
Sna itd., a polegająca na złagodzeniu kursu w o­
bec Niemiec jak ni-emrfręj przyrzecznia poczy­
nione przez Nittbego. LloyiJ George'a utwier­
dzały ich wr tem przekonaniu.

Tymczasem udało się Fraucyi zmienić stano­

wisko Włoch. Konferencyę genewską postano­
wi on u w Aix les Bains odroczyć, a przedłożenia 
niemieckie w sprawie zmniejszenia odszkodo­
wań oddać do referatu komisyi reparacyjne], w 
której Niemcy nie są reprezentowani. Opinia 
komisy! będzie miarodajną dla ko.nfereiicyt 
państw ententy, która, jednogłośnie (z dopusz­
czeniem Niemców tylko „a.J informandum") 
sprawę załatwi.

Przedłożenia niemieckie wypracowane były 
liaadzo gruntownie. Dążą one do zmniejszania 
kwoty odszkodowań do 40 miliardów marek.

Pśbma' niemieckie wzywają Amerykę, any iir 
toi w eruowala i uskuteczniła swym w pływ  cm, 
aby Niemcy i entonta załatwili sprawę odszko­
dowań drogą porozumienia ica wspólnej konfe­
rencyi.

Fiasko Centrali Dewiz.
fłw  naszego korespondenta ekonomicznego).

Warszawa, 16 września.
Jur dziś nie ulega najmniejszej wątpliwości, 

że nowe wydanie Centrali Dewiz równie zawio­
dło jak i wydanie pierwsze. Centrala niema do 
dyspozycyi żadnych dew-z i klijenci wici olch 
banków potrzebujący do załatwienia. rachun­
ków zagranicą obcych walut, wychodzą z ban­
ków zrozpaczeni. Pomimo wszelkich aprobat i 
akceptów- Centrali Dewiz, banki walut i dewiz 
n ie  w y d a ją , gdyż ich nie posiadają.

Do Warszawy przybyłą w tych dniach dele- 
gacya. łódzka ze skargą na położenie, jakie wy­
tworzyło się skutkiem zakazu obrotu dew izami. 
Łódź ro-biła ostatnimi czasy wielkie zamówie­
nia bawełny w Anglii, płaciła- zaliczki, tymcza. 
sem nadeszły terminy regulowania rachunków 
1 fabrykantom grozi utrata znacznycu zaliczek.

Istnieje oryginalny przepis. Banki dewizowe 
mają prawo sprzedawać swoim klientom I któ­
rzy się wylegitymuję w Centrali Dewiz ze swo­

ich praw. obce waluty i dewizy, ale te sam<- 
banki Pa pozbawione prawa wymiany marek 
polskich zagranicą wzamian za dewizy. Zjawia 
się pytanie, jakim tedy cudownym sposobem 
banki mogą mieć dewizy, t(rudno bowiem pizy* 
puszczać, aby Ministerstwo Skarbu zachęcało j® 
do skupywania, dewiz, których jest jeszcze spo­
ro na czarnej giełdzie. _

Wogóle panuje dziwny stan rzeczy na zagra­
nicznych rynkach. Ponieważ Ministerstwo Skar­
bu pod żadnym pozorem n*e pozwala wywodź 
ari przekazywać naszych marek za granice, 
więc obywatele Rzeczypospolitej są tam pozba­
wieni możności czynienia jakichkolwiek tran** 
akcyj w walucie polskiej. Komu to i na co j®^ 
potrzebne odgadnąć trudno.

W  sferach finansowych panuje p ow szech n ®  
przekonanie, że dni Centrali Dewiz są poucz®*1® 
i  zapewne zostanie ona zniesiona gdy tylko p* 
Grabski w r ó c i  z Paryża.

II
Kraków, 17 września, 

(stm.) Przed niedawmym czasem zw-oLmono u 
nas do wyw ozu zagranicę szereg artykułów — 
w intencyi oczywiście, poparcia eksportu dla 
poprawienia naszej waluty- Jednocześnie pra­
wie — nieznadane są bowiem drogi, jakiemi 
chadza'mądrość prawoda wców — zniesiono ł’ unk 
cyonująry dotąrl w Krakowi o urząd przywozu i 
wywozu, pozostawiając dfa całego państwa je* 
dan taki urząd w Warszawie.

Krakowscy eksporterzy wnieśli do tego war­

szaw sk ego urzędu szereg podań w spi’awie wy 
wozu .niektórych artykułów- i teraiz zaczynają ń3 
te podania napływać odpoiwiedzi. Pierwsza 
raz taka odpowiedź —  dla eksporterów 
rza — rzuca światło na to, jak tein warsz? 1«& 
urząd rozumie popieranie eksportu. Zezwolił 
mianowdciie ,na, wywóz pierza zagranicę P°^ . j j  
ma atoli warunkami: pierwszy —  złożenie 
traiuków francuskich za kilogram pierzą, aj 
— oddanie skarbowi 25 procent z uzysk:. 
sumy. '-Z fjX')żn;̂ ^
przynajmniej dyskutawnć — o tyto pie.-w'S'''r -jtst 
'/.liiietr.ia nie ńrt anelr, lenia Th Francyi ?>r3' ł

O ife rad  drugim z tych warunków możi

isi!
Czechy zaaorowizowane w zboże tylko do połowy grudnia.
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w caJę e k s p o r to w a ć  p ie r z a  n ie m o ż e m y , a lb o ­
w iem  tam  isńr.io je  zfljfttrzłSbowłHiae t y lk o  na 0 
w a r  lu k s u s o w y  d o  p r z e r ó b k i za : p ierza  zw y  '  e-
go niema dostaifrcznej liczby fabryk- JęstcmG 
więc skazani na. eksport pierza 1 * ienia1e '''
gdzie ani połowy ceny 15 fT- fratic- —  prz> °  
one i rów icy jjursu — uzyskać nie można.

Oczywaście/ w ięc. że nasi eksporterzy z ego 
.zezwolenia/ warszawskiego urzędu skór'.}^  J*c 

na ty c.n -warunkach nie m ogą i z eksportu zrezy­
gnują- Pozw olenie ow o pozostań' > r°  J8®z "'*' 
jednym  cjmkumentem tego — .ijp5 S12 u  ^ '
piera eksfoort a zarazem małą iłustracyą ;
wartej pfcdobno świeżo um owy handlow ej nuę- 
d zy P o lsL ę . a Francyą. _ _ _ _ _ _ _

Od nJlllXeffO ekono*nicxtiego korespondenta.
Warszawa, 16 września

Onefr&ji przy udziale inspektora pracy za* 
częły C ję obrady pełnomocników Stowarzyszenia 
Zawod5OWCgo przemysłowców Metalowych i ■ 
Związk^j zawodowego Robotników Przemysłu 
Metalowi ego u celu ustalenia normalnego wy- 
nagrodzclnia robotników za wrzesień.

W edłu A  umowy zawartej w maju rb- płace 
dnió\vko\»e i zapomogi aprow izacyjn-e otrzymy­
wane p r z A z robotników są. automatycznie zmie- 
ntrane n iJ f częściej niż raz na miesiąc w zale» 
ż n o sc i^ ę g  podwyżki lub zniżki cen ^roduiktów 
p icr^ ^ z e j j ,trzeby. Podstawą do , zmiany y st 
bud^^gt rodziny robotniczej z 4 osób> przewidu­

jący pewno normy artykułów spożywczych po- 
rzenne na wyżywienie tej rodziny. Ten 9po*ob 

obliczania płac robotniczych usunął nieporozu­
mienia pomiędzy pracodawcami a robomikami, 
gwarantując tym ostatnim mniej więcej jedna* 
kowe wynagrodzenie niezależnie od cen pro­
duktów.
Zaszła atoli ostatnimi czasy i  astępująca okoli­
czność- Specyatoa komisya przy Napzelnym 
Urzędzie Statystycznym złożona z przedstawi 
cieli ministerstw, właścicieli fabryk i  robotniiikó 
wypracowała nowe normy spożywcze, które się 
nieco różnią od norm ustalonych w przemyśle 
metalowym, a mianowicie są niższe o 2 do 3%, 
a następnie pozwalają na zastępowanie artykułu 
syożywczego, którego brak na rynku innym po= 
dobnym. W obec tego pnzeds ta wicie1 e przemysłu 
metalowego przy odnowieniu umowy na wrze­
sień pragnęliby obliczać zarobki robotników we­
dług nowych norm, przedstawiciele jednak związ 
jku zawodowego robotników nie chcą o  tsm ani 
słyszeć, upierając się przy dawnej umowie-

M I G A W K I  K i :  Ł K O »  * K l E .

Klaskać czy nie klaskać?
Brwiając często w teatrze, mogłem zauważyć 

pewien dla publiczności krakowskiej zwłaisaom 
tej t. zw. „premierowej", znamienny objaw: 
Oto publiczność ta jest dziwnie fŁegmatyoaoa i 
przesadnie powściągliwa w okazywani/u żurów 
no swego „wzruszenia artystycznego", jaJk i  aa,- 
dowolenia z gry artystów, oo zwykłe przejawiać 
się winno w żywym, owacyjnym “upiauzie. P u ­
bliczność wprawdzie klaska, ale tak od ndechcfc- 
óia, z kurtuazyi, głównie po zapadnięciu kur­
tyny. ale nie jest to — jak gdzieindziej się dzie­
je, — sporaamiczna, wybuchowa podzięka i u- 
manie za artysty czay trud, tak putzozególnych 
jednostek, jak i całego zespołu, — nie zapomi­
nając o  reżysen-ze. Niech nikt nie mówi, że ży­
wy', owacyjny, nieraz prezciągający, idę — jeśli 
prawdziwie zai3łużony, — poklask jest ozemś 
co nie jest „oomme id faut", trzeba słyszeć o- 
klaski, jakimi darzy zagrańjoai swomch ulubień­
ców, nie żałując bynajmniej dłumi, aby okazać 
żywo i dobitnie swojq, zadowolenie... 
i A aktor? Wszak oni cały jest rrna ókluisńci, —

0 tern zapominać me należy, a, niezwykle dra­
żliwy jest natomiast już nie tylko na t. zw, „głu­
che milczenie", ałe i słaby, oficyialny, „jałowy" 
pc klask.

Bvlbjun merptrawiedliwym, gdybyim nie przy­
znał, że jest część publice.-ości i to znaczna, 
która klaska i to jak? Mam na myśli publicz­
ność „operetkowa", (t. j. taką, która chodzi na 

ki), korzystającą w pełnej, często nawet 
monstrualnej mierze z tego Krzywił ej u. jakim 
jcrt -Oklaskiwanie aktorów.

Nic ma ona — jak wiadomo — żadnej litości 
dla sofistów lub tancerzy, zmuszając ich dłoń­
mi dwu lub trzy krotnie powtarzać „szlagery"
1 męczące 'nieraz ewoiucye taneczne. Ci przy-

mogą i  nie powinni. Natomiast podczas drama­
tu lub innej, rzetelni: airtystyezuei prouukcyi, 
jakżeż r/ikfy, komwencyonalny ten poklask!

„Powiedz mi, eo i jak okla sk uje? z, a. powiem 
ci, kim jesteś" — możnaby aż, iwzbyt. czę.-do 
sparafrazować znane przysłowie.

Aby mnie fałszywie nie zrozumiano i nie snu­
to jakichś podejrzeń, oświadczani w końcu, że 
nie piszę tego „pro dumo nf|aSja-~- nie joSnun 
bowiem aktorem... ani dyrektorem teatru, lecz 
zwyczarjnyrm, jak reszta P. T. publiczności, w i­
dzem, który kocha teatr i aktorów (czy tylko 
aktorów?!.,. — pizyp. zecora).
 _________________   t. HI.

Kino „OPIEKA", Zielona!?]
Tylko cztery dni największe arcydzieło francuskiej 

wytwórni p. t. 2238

+ Skowronek
dramat W sześciu częściach, według powieści Leona 
Purgeois. —  Pserwszorzędny zespół orkiestrowy.

Chwila bleźaca.
Kalendarzyk:

Św. Józefa i Zofii
Wjchód słońca: 6'20. 
Zachód słońca: 4*48 
Długcść dnia: 1230.

Sobota

18
Września

t e a t r  im . r c u t it iz A  Gł o w a c k i e go
Sobota: „Kolombina".
Niedziela popoł.: „Kiliński".

Wieczór: .,Pan poseł",
TEATR „BAGATELA*

Sobota: „Dobrz® skrojony frak".
Niedziela popoł. „Pani prezesowa".

Wieczór: „Strażnik cnoty".
TEATR POWSZECHNY

bobo ta i-opoł.: ..Obrona Częstochowy" (dla żołnierzy j
Wieczór: „Księżniczka czardasza".

Niedziela popoł.: „Obrona Częstochowy".
Wieczór: „Chata za wsią".

OPERETKA w  n o w o ś c ia c h
Souota wiecŁur: „O czem dziewczęta marzą".

O godz. 11 w nocy. „Wielka rewia artystyczna" 
Niedzie’ a popoł.: „Słodka dziewczyna".

Wieczór: „O czem dziewczęca marzą"
—  0 —

O los Galicyi Wschodniej,
Lwowska „Gazeta Poranna" donosi, że dt Pe 

truiszewicz wyjechał dnia 30 sierpnia br. do 
Londynu, w  sprawie Galiryi wschodniej. W 
sferach ukraińskich twierazą, ze Anglia o- 
świadczy się za uznaniem samodzielności Za- 
cłodniej Ukraińskiej Narodnej Republiki (?■).

Winniczenko prezydentem Ukrainy.
(n) „W.pered" donosi, że w Moskwie zawarta 

została u goia  między rządem sowietów a Win- 
niczenką. >

W oertraktacyacli z dawnym prezesem mini- 
oiców Centralnej Rady ukraińskiej brali Mdział 
J-enin, Trocki i Joffe.

Na tej koiiferencyi zamoponowańo Winni- 
czence obięcie prezj'dentury Ukrainy sowiec­
kiej, i.a co ten się zgodził i wyjechał natych­
miast do Charkowa, ażeby się porozumieć z 
Rakowskim.

W Charkowie na zebraniu pnblicznem zgoto­
wano Winniezence wielką owacyą j ogłoszono 
go publicznie prezydentem „ukrains„iej repu- 
Di- ti radz/anskiej",

Jednocześnie z tą wiadomością „W pered" do­
nosi, że Petlura zgłosił się do rządu sowietów 
z propozycyą Znwarcia pokoju. Organ lwowski 
wyraża z tego powodu wiielką radość, gdyz „po­
kój na Ukrainie jest niezbędnie potrzebny."

Ponieważ Winniczenko i Petlura nate/eli. 
przed dwoma laty do p dnegc obozu i pracowali 
w s jćh ie  w Kijowie w generalnym sekretaria­
cie i w gabinecie ministrów, więc porozumienie 
między nimi może nastąpić łatwiej, niż za rzą­
dów fanatycznego Rakow skiego.

— o  —

iaplMi wobet ostatni i
Na szeregu narad ■ odbytych w  przeciągu 

ostatniego tygodnia, asymila.torzy warszawsej 
iwstanowili zacząć yuydawać własny organ. Po- 
zat-em opracowali memoryał do rządu w s.pra 
wie żydowskiej, Poseł Lewenstein, poseł Lieber- 
mann i inni asymilf toizy konferowali w spra­
wie żydowskiej z prani'erem i wicepremicrem. 
Kilku działaczów a-symilator.-kich pojechało ilo

wiik.ego. gdzie będą zbierali materyały co do 
zachowania się żydów w czasie pobytu bolsze- 
w ikow. Materyałj te- zostaną przekazane pre- 
«j rerowi W itosow ’ .

Grecka czanicmorska republika.
Dzienniki angiólskie donoszą, że 19 greckich 

okrętów transportowych przepłynęło przez ii os 
for na ( żarno Morze. Na pokładzie trch okrę­
tów znajduje pię 19-ta dywizya, która’ odchodź: 
do Ineboli.

Ta ekspedycya stoi w  związ.KU z grecką pro­
pagandą, mającą na celu założenie Republiki 
Czarnomorskiej. W Grecyi Utrzymują, że eks- 
pedj cya ta konieczną jest celem ochrony pól 
m Jona Greków, którzy mie,szkają na wybrzeżu 
morza Czarnego. (Ineboli jest to małe miasto 
ponowę Paflagonii, mającej 100 km. na zachód 
od większego miasta. Sinobu — przyp. red ).

Zawieszenie tygodników fachowych
O-s-tatnie wypadki i niebezpieczeństwo, w Ja­

kim znajdowała się Warszawa, miały jeden 
niepi-zewidziany, n. nieprzyjemny dla interesów 
przemysłu i handlu skutek. Zostały zawieszone 
prawie wszystki i tygodniki i pisma peryodycz- 
ne, poświecone interesom przemysłu i handlu, 
jak „Przemyśl i  Handel". „Tygodnik handlo­
w y . „Gazeta Rolnicza . „Przegląd Ziemiań- 
ski‘ itd.

Personal tych p’&m prawie w  całości wstapn 
do szeregów'. „Przegląd gospodarczy" (organ 
Contralnego Związku Przemysłu, Górnictwa, 
Handlu i Finansów), ehoc.az wychodzi, lecz re­
daktor jego p. Rose również ws+ąpP do szere­
gów armii, co się odbija na treści tygodnika.

Z targu.
—  o  —

najmniej na „brak uznania" uskanżać się nierniejscowniści oswobodzonycii z najazdu holsze-

(m-up% Pomimo wielkiej obfitości towarów 
neny targowe idą v. górę. Za kilo mąki pszen­
nej żądają 44 marki, za kilo mąki raie-Szanej 
38 mik., za kilo grysiku pszennego 55 m.. za litr 
pszenicy 18 m.. z<_ litr żyta 15 m., za litr owsa. 
8 m„ Ła Utr pęcaku 20 m „ za litr kaszy j ęcz 
nuennej 18 m. Drogie również są jarzyny, które 
przecz  tak pięknie w. tym roku obrodziły. Gło­
wa kapustj bielej kosztuje 2—3 m głowa Ka­
pusty włoskiej 3—4 m., głow i kapusty czerwo­
nej 2 m „ kilo pomidorów 16 m., kilo fasoiki 
szparagowej 16 m „ kilo cebuli 20 m., kilo d^j.,
2 m„ kilo nrukselki 25 m., wiązka buraków 4 m 
wiązk" marchwi 5—6 m,, wiązka większa pie­
truszki 10 nu, pęczek rzepy 6 m., pęczek rzod­
kwi (3—4 sztuk) 2 m., litr „jaśka"* 16 ni , liij- 
fasoli kolorowej 10 m „ litr- iiso li białej drofc 
naj 14 nj., litr maku 30 m. Fotaniały jedynie 
ziemnaaki. które sprzedawano w  cenie 2 m. 50 
fen., za kilogram, z a  kilogram jabłek żądano 
8— m-< ^^ógram gruszek 10—14 rr>., za k i­
lo śliwek 10—12 m., za kopę orzechów włoskich 
owieżyeh 20 m. Za kilogram masła płacono 
140—150 m.. za jajko 3 m., za litr mleka 10 m.. 
za kilo sera 30 m. Drobiu dowieziono dużo, 
szczególnie gęsi. Dużą, ciężką gęś można było 
nabyć w  cenie 250—300 m., kaczkę za 100— 120 
mk., kurę za 2u0- -250 m„ parę kogutków za 
100—140 m.k.

. r  POSIEDZENIE RADY PRZYBOCZNEJ CEN- 
DELEGATA. N ajbliższe rvosiedzcme R ady przybocz­
nej gen D elegata Rzgdu odbędzie się 19 boi, w Kra* 
kow ie w K rzvsztoforach  o godz 9 przedpołudniem .

MINISTER KUCHARSKI KRAKOWIE. M inister 
b . dzie ln icy  pruskiej p. W ładysław  K ucharski baw i 
w  K rakow ie i przyjm ow ał będzie osoby zainteresow a 
ne w' n iedziele dnia 19 bm. w- gm achu delegaturę w 
godzinach  oo 5 d o  7 popołudniu .

RADA M. KRAKOW A. W  poniedziałek  '• godzin ie 
5 popołudniu  odbędzie się posiedzenie Rady m ie js­
k ie j. Na porządku dzienn ym  mdęday inneini sprawa 
sprzedaży parceli m iejsk ie j za gm achem  Sokola o* 
bok szkoły  przem ysłow ej pod budow ę B iblioteki Ja­
g ielloń sk iej; sprawa obniżenia podatku  d o b ro c z y n r - 
go od  kinoteatrów' z 55 proc. na 30 prc. i od teatrów 
z 25 proc. na 15 proc Na posiedzeniu ta.jnem sprawy 
osobiste.

TOW. OBRONY KRESÓW ZACHODNICH zwraca-
się z uprzejm ą prośbą do w szystkich  B raci i Sióstr 
z Górnego Śląska przebyw ających  na obszarze M ało­
polski, którzy dotąd nie w ypełn ili kwest; onar> usąy 
ploblscytow ych, aby podali nazwiska sw oje  do biura 
Tow arzystw a, K raków. R etoryka 5. R odacy- spełnij,- • 
cie święty obow iązek, a duchow ieństw o i naczelnicy 
gm in, nitr hai przypilnują, by w szysc#  by li przygnie 
w ani na dzień plebiscytu.

UKOtkCZEUE SPRZEDAŻY CUKRU DLA DZIE- 
CI. M agistrat zaw iadam ia, że sprzedaż cukru biało* 
go dla dzieci kończy się z dn iem  20 września j t. 
Sklepy rejonow n m ają  złożyć zrealizow ane górne k u ­
pony legiiymac\ j Nr. 92 i 93 we w łaściw ych  Biur.irh 
chlebów -e h  do dnia 22 bm . w łącznie.

PODWYŻSZENIE CEN NAFTY M agistrat h o d u j e  
do w iadom ości, że od 17 września, i"-, r e n a  nafty w 
handlu detailirznym  w ynosi 7.40 M za 1 ’ i(r  a lo­
ry skutek nałożenia przez rząd m w ego podulku w 
kw ocie 209 m arek od 100 kg. nafty- jako pokry. :r- 
w ydatków  ponoszonych  prezz Skarb .Państwa na 
rzecz przem ysłu naftow ego, a w szczególności na ,a 
luow izaoyę robotników . Na razie przydzielono nartf 
no pow yższej cenie firm om : Flóruk Sienna 0. -labłoń 
m i l)z. II. V\ eiuberge.r Długa 35. Khrlich S t a r o n  isli t



Sir, 6 •GONIEC KRAKOWSKJ- 257

43. y /olffcnnff M ikołajska 9. S u row icck i Z w ierzyn iec­
ka, D zitazń iiew iez K arm elicka, Jam róz Garncarska 
50, M arzec Ł iuga . Ogtrasz Dz. 11. W szysk ic m e skle* 
py  rejon ow e sprzedają  naftę aż do w yczerpania za­
pasów  j o cenie dotychczasow ej 5.30 za 1 litr.

KIAWG W AIsaA. N aczelnik P aństw a zam ianow ał 
postanow ieniem  z dn ia  19 sierpnia br. dra VYladv» 
sław a Foikier-ńdego profesorem  nadzw yczajnym  f :* 
lo los ii rom ańskiej ze szczeRuinom uw zględnien iem  
n ow szycii literatur w  u niw. Jagieł, w K rakow ie, 
M inister W y za. lici. i Ośw. Publ. zatw ierdzi! w ybór 
w ładz akadem ickich  U niw ersytetu  Jana K azim ierza 
we L w ow ie na rek akadem icki 20/21 rektorem  uni­
wersytetu dra K m anuela M aeheka. prof. w ydziału  
lekarskiego, dziekanem  w ydziału  teologicznego prof. 
dra Szczepana Szydeisk iego. D ziekanem  w ydziału  
prawnego i uralujcU ioici polityczn ych  prof. dra Prze 
m ysław a D obkow skiego. D ziekanem  w ydziału  lekar­
skiego prof. dra Józeta M arkow skiego. D ziekanom  
wydziału filozoficzn ego  prof. dra Zygm unta W eyber- 
ga, D elegatm i docentów  pryw atnych  d o  grena profe* 
sorów  na w ydziale teologiczn ym  d la  Zyg. Bielaw ­
skiego, dra Sonio! a w a Jakubow skiego, na w ydziale 
praw nym  i u m iejętn ości p olityczn ych  dra M auryce­
g o  A llcrhanda, dra Juliana N ow otnego, na w ydziale 
lekarskim  dra M aryana F rankcgo. dra  Tadeusza u -  
strow skiego, na w ydziale filozo ficzn ym  dra T eofila  
M odeiskicgo, cira Stanisław a R oziew icza. —  M inister 
W yzn. Rei. i Ośw. Publ. zatw ierdził w ybór senatu 
akact. U niw . Ja.gieil. w K rakow ie na rok  w .sohiy 
20/21.’ W ybran i zostali: rektor uniw . d r  Estreicher, 
arof. liistory i praw a zachodn io-europejsk iego i pru* 
wa porów naw czego. D ziekanem  na w ydziale leologi* 
cznym  ks. d r  Józef K aczm arczyk, prof. Studyum  
b ib lijn ego  N ow ego Testam entu. D ziekanem  ua w y­
dziale praw niczym  dr Stanisław  Ki . ‘.ba, prof. da* 
wnego praw a polsk iego. D ziekanem  n. w ydziale le­
karskim  d r  K azim ierz M ajew ski prof. okulistyki. 
D ziekanem  n a w ydziale filozo ficzn ym  dr Karol Dzie 
w oński pref. chem ii. Delegatem  docentów  praw a 
na w ydzia le  praw niczym  dr A rtur Denis, Docent 
p raw a i ekonom ii z tytu łem  profesora  nadzwyczai* 
nego, dr Józef R einhold  docent praw a karn ego ; na 
w ydziale lekarskim  dr Stefan B orow ieck i docent 
pryw atny neurolog ii i psych iatry ! i d r  A leksander 
B o b o w s k i docent pry walmy ch iru rg ii z tytu łem  pro* 
fesora nadzw ycza jn ego; n a  w yd zia le  filozo ficzn ym  
dr W ładysław  F olk iersk i docent pryw atny ruinani* 
styki i dr A lfred  Rosenblatt docent pryw atny m a­
tem atyki.

PRZYKŁAD GODNY NAŚLADOW ANIA. W ydzia ł 
III. S ek cya  IIT. K OP donosi, że B iuro paszportow e 

• D yrekcyi Policy  i w K rakow ie rozw inęło  na rzecz 
Czerw onego K rzyża bardzo enegiczna agitacyę, dzię* 
k i której za cza - od 21 sierpn ia  d o  11 w rześnia ze­
brano kw otę 8040 m arek.

ŻOŁNIERZOWI LAK ADEMIKO W I. Dnia 19 bm . o 
godz. 5 popol odbędzie się w  „D om u  A k adem ick im " 
p r z y 'u l. labionow ;; ich uroczyste pośw ięcenie „G o­
spody dl;;, .kaderr kasżołnierza, urządzonej prztz 
A kadem icką Ligę Ubrony Państwa. G ospoda otw ar­
ta bedzie w P n ie  powszedni: od godziny 6 do 9, w 
niedziele i św ięta od i  do  9. K orzystać z niej m ogą 
w szyscy  akadem icy i uuiturycncLzolnicrze.

(Tl ZŁOTO I SREBRO NA PODKŁAD WALUTO­
W Y . Od początku b iórk i złota i srebra na cel poprą* 
wien.fa kursu w aluty —  złożono w  sali uniw ersytetu 
sala 32 —  1 kg. 23 gr. Ziut." i 9 kg. 396 gr. srebra.

H CZYN GODNY NAŚLADOWANIA. Jak się do ­
w iadu jem y, znany krakow sk i lubiler Cyankicw icz, 
złożył na podkład w alutow y 300 gr. złota. Czyn ten 
w inien bvć naśladow any przez in nych  'lotn ików .

(Tl DANINA ODZIEŻOWA DLA ŻOŁNIERZA POL 
SKIEGO. J ak nas inform ują, w obec siln iejszego na­
pływ u durów  odzieżow ych  d la  arm ii, m agistrat w 
porozum ieniu  z odnośnem i czynn ikam i przedłuży 
jeszcze urzędow anie kom isy j w  poszczególnych  lo­
kalach  —  na k ilk a  dni, a b , każdem u dać m ożność 
uczynienia zadość oD ow iązkow i narodow em u w obec 
arm ii, tym bardziej, że rów nocześn ie rozpoczną urzę» 
dow anie lotne kornisye rekw izycyjne, które przede- 
wszystkiem  zw rócą się d o  sfer zam ożnych  i kupców

ZEBRANIA SEKCYI PROPAGANDY *_OP. S jk iya  
Propagandy KUP urządja  w  n iedzielę o godz. 5 na* 
stępujące zebrania : w  Coli. N ovum ; w  P rądniku Czer 
w onym ; w P ćłw siu  Z w ierzyn ieck im ; w L udw inaw ie; 
w N ow ej W si; na G rzgórzkach ; w P odgórzu. Na K a­
zim ierzu w sali Bocheńskie'! zebranie o godz. 11.30.

HARCERKI KRAKOWSKIE stanęły ochotnie do 
pracy społecznej —  posłuszne w ezw aniu  zagrożonej 
O jczyzn y ; m c  skąpiąc czasu ani sił, a  różnorakich  
polach  pracy. Zatruć ione by ły  przy zbiórce bielizny 
z ram ienia KOP. przv rozdziale darów  am erykan* 
skich ; w herbaci:, * i i  B iałego K rzyża n a  dwor< u o so ­
bow ym ; jak o gońcu w Czei w onym  Krzyżu, figzeku* 
ayw ie akadem ick iej W ojsk , i w ielu  instytucyach  tpo 
tocznych. W  sw oi zarząd z ram ienia  Czerw onego 
K rzyża ob jęły  zbiórkę dzienn ików  po m ieście. P ełnią 
dyżury na stacy i zbornej, w yda jąc dniem  i nocą po* 
żyw ienie p rzejeżd ża jącym  rannym  żołnierzom . M łod­
sze skaulk i w yrabiają  papierosy d la  żołn ierzy prze* 
byw ających  w  m iejsc, szpitalach. Starsze zaś h arcer 
ki pełnią odpow iedzialne funkeye w  K om isyi reprez. 
słuchaczek, w  sekcyi opiek i nad A k adem ik ienu żoł- 
nierzem ; w  A kad. E gzekutyw ie w ojsk .; w  Akad. Li­
dze O brony Państw a, w  Czerw onym  K rzyżu ttd. Rów1 
ależ jak o piclA tn iarki w  szpitalach lub czołów kach ; 
odw iedzają rannych  H arcerzy w  szpitalach, n iosąc 
;m m oralną i m ateryelną pom oc. O becnie w ezwano 
ich pom ocy  przy dyżurach  na w ystaw ie Sztuk Pię* 
'cnych. (Lirzac ic zuoełnem  zaufaniem . K om isya  do­
staw H arcerskich  KOK. przy ul. Franciszkańskiej 1 
•ozwija się pom yśl nip, k ierow ana przez skautki w za 
łtępsiw ie skautów , służących  ochotn iczo w  w ojsku. 
Va. każdym  kroku starsze społeczeństw o m a srosob* 
nść przekonania się o  dobrych  stronach orga n iza c ji 
skupiającej w sw ych  karnych  szeregach dziew czę­
ca pelnc zapału i w y'trwałości w oracy , choćby naj* 
ńchszrj. W i s y  do drużyn, rozpoczną się z dniom  
J5 bm. i trw ać będą do 5 października. Następne 
wpisy w kw ietniu . Zgłoszeni i  dziew cząt nalożącycli 
już i now ow stęnuiących , o<l 7 roku życia  rocząwSzy 
zaopatrzonych w pozw olenie rodziców  na w stąpie- 
nie do Harcerstwa, p rzyjm u je  Sekretaryat kom endy '

m iejsc, w  w ym ien ionych  dn iach  eodz. od 12—1 i od 
6— 7. K om enda i Sekretaryat m iejsc, drużyn  H arcer­
skich  Źeńsk. urzędow ać będzie od 25 bm. w ponieś 
działki, środy i piątki od 6—7. przy' Al. K rasińskiego 
23. parter, tel. 137. K om enda krak. C horągw i 7/iip 
na zacli. M alopolskę, urzęduje eodz. od 4— 5 popol. 
przy ul. K row oderskiej 29 111 p. załatw ia sprawy 
drużyn zam iejscow ych . Sekretaryat Kom. Chorągwi 
krak. rozpeznie urzędow anie z dniem  1 październi­
ka 1920 roku.

Z TEATRU IM. J, SŁOWACKIEGO Dzisiaj po raz 
6*iy ciesząca się n ieslabnącem  pow odzeniem  w ytw ór 
na kom . K rzyw oszew skiego „K olcm b in a11, k iora p o ­
w tórzona będzie v  poniedziałek  20 bm . W niedzielę 
popi popu larny  „K ilińsk i11; w ieczór ..Pan p Jel", kto* 
ry po tern przedstaw ieniu zejdzie na dłuższy czas z 
zepertuaru. N ajbliższe przedstaw ienie „N ocy listo ­
padow ej", niegranej przez dłuższy czas odbędzie się 
we w torek  21 bm.

Z TEATRU „BAGATELA11. Dzisiaj w ieczorem  po* 
w tćrzony będzie „D obrze skrojon y  fr a k 1, w kórym  p. 
N ow acki popisow ą tw orzy kreacyę. W  niedzielę dw a 
odbędą się przedstaw ienia. Popołudniu  arcyw csoia  
„P an i p rezesow a 1. w icczoreem  „Strażnik  cnoty" pe­
łen  doyycipu i yyyiwornej pikanteryi.

Z MIEJ. TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś ulubio* 
na i najpopularn iejsza z operetek w spółczesnych , 
m ianow icie „K siężniczka czard asza1 z p. K orabianką 
w ro li tytu łow ej i p. W acław em  Ostoją b.. artysta 
Teatru M ałego w  W arszaw ie, ostatnio zas teatru po­
znańskiego w' g łów nej roli m ęskiej lir. Edwina Ju* 
tro popołudn iu  patryotyczna, p iękna „O brona Czę­
stoch ow y11. yyieczorem zaś śliczny w odew il Ga?asies 
w ieża „C hata za yvsią“ z m uzyką N oskow skiego, W  
poniedziałek  n ajw iększa atrakeya tego sezonu, śpie 
w ana już przez cały  K raków, m elodyjna  ip cra tk a  
Stolca „Z a  da w n ych  dobrych  czasów 11, w ypełn ia ją ca  
w idow nię na każdem  przedstaw ieniu.

(T j Z SĄDÓW PRZYSIĘG ŁYCH . W czora j prz id 
ław ą przysięg łych  toczy ła  się rozpraw a przeciw  
trzem w yrobn ikom  Janow i Reclilińskiem u, Adamo* 
w i W ójcik ow i, A ntoniem u Śliw ińskiem u i stróż rwi 
W 'alcntem u L ichocie, którzy skradł z magazynki fir* 
m j „B ata11 skóry w artości 120 tysięcy  M. Nadto sta 
w ali o paserstwo tecm i skóram i Gerson i R afael 1-au 

| bcnreich . Podczas rozpraw y w yn ik ła  scysya  m iędzy 
zlodzieejam i a  paseram i, kto podmawdał du kradż'e* 
ży. P o zakończonej rozpraw ie skazano Rfecli lińskiego 
na 1 i pól roku, W ó jc ik a  na 1 i pół roku, Ś liw ińskie­
go na 12 m iesięcy, Lichotę na 6 m iesięcy ,w ięzi°n ia . 
Spraw ę paserów  w yłączono aż do przesłuchania 
św iadków .

Cl) Z DORAŹNYCH SADÓW  WOJSKOWYCH.
W czora j odlbyły się w  sądzie w ojsk ow ym  przy ul. 
M ontelupich dw ie rozpraw y przeciw  n otorycznym  
dezerterom , pod przew odnictw em  m ajora  korp . są* 
dow ego W u satow skicgo. P ierw sza rozpraw a od b y ­
ła  się przeciw ko dezerterow i Palce szereg. 20 pp., 
który cztery razy zhiegl z szeregów  Po rozpraw ie od* 
dany sądow i zw ycza jnem u i skazany nn 2 lata w ię­
zienia. Drugi Franciszek Źni.k szereg. 12 pp. rów nież 
cziery  razy zbiegł z szeregów . Skazany przez sąd 
zw ycza jn y  na 1 i pói roku więzienia.

(T ) MŁODOCIANI SZANTAŻYŚCI. W czora j aro* 
sztow ano 17-letniego Jana Gruena zajętego w biurze 
in form ucyjn em  E iben sclu etza  i  lG*ietniego Józ*fa 
T iga ja  pod zarzutem  w ym uszenia. M łodzieńcy ci w y ­
stosow ali do p. Racheli D ortheim er list anon im ow y 
by w skrytce pocztow ej Nr. 84 złożyła  20.00Ł1 m arek, 
gdyż  w przeciw nym  razie uczyn ią  don iesien ie do 
w ładzy, że j „ j  syn ow ie  u k ryw a ją  się przed woj* 
skicm . Pani Dorheim ei jednak  syn ów  nie m a i 
sztuka się nie udaia, gdyż dow cipnych  m łodych  lu ­
d z i u jęła  polieya  gdy zdążali na tut. pocztę po żą 
daną gotów kę.

(Tl ZŁODZIEJ GOLIBRODA. Na tutejszym  dw orcu  
przy trzym ano w czoraj 32-letniego W ładysław a Stu* 
Lińskiego, którego przych w ycon o  w  oliw ili, gdy  za 
pom ocą malej brzytw y  usiłow ał w yciąć  kieszeń z port 
fe lem  gospodarzow i P iotrow i Chmurze. W czas je* 
dnak spostrzegł ow e  m anipuiacye ów  gospoda-z  i 
spow odow ał aresztow anie złodzieja . Znaleziono przy 
n im  w  plecaku kilkanaście sztuk bielizny ze znaka­
mi L. C. pochodzącej z kradzieży.

OMYŁKI BRUKU. D o w czorajszego num eru  wkra* 
dło się k ilka pom yłek druku. M iędzy in nym i w ar­
tykule „M onopol czy  w spółdziałan ie11 zniekształcono 
pierw szy ustęp, który  brzm ieć w in ien:

Jak w iadom o —  ulubionym , niestety, konikiem  
naszych „praw orządców 11 w dziedzin ie gospodarczej 
jest —  etatyzm  i jego potom stw o —  m onopole, łde* 
aiem  tych „praw orządców 11 jest biurokratyczna in- 
gereneya pństwow a, we w szystkie dziedziny cos po* 
darstw a k ra jow ego i stwarzanie m on opolów  pań­
stw ow ych , jak o narzędzi do ekspioatacyi tych 
dziedzin.

Ruch giełdowy.
Kraków, 18 września.

(4) Ożywienie na rynku papierów przemysło­
wych nadal jest bardzo silne. Poszukiwano — 
jak zawsze — „Tepege11, których kurs wzrasta 
w gwałtawtnem tempie. Wczoraj podskoczyły o 
130 punktów, uzyskując tern samem kurs 4030. 
Jeżeli zważymy, że z początkiem wczorajszego 
zebrani i  giełdowego tramsakeye rozpoczęto od 
4000, a kurs ich w ciągu trwania zebrania rósł 
nieustannie, — należy się liczyć z dalszą, zwyż­
ką tych papierów. Z irunycii papierów przemy­
słowych największem zainteresowaniem cie ­
szyły się a.kcye „Zieleniewski11, za które płaco­
no 1580, a więc o 20 punktów więcej, niż (lnia 
ubiegłego, dalej „Nafta Polska11, która osiąg­
nęła początkowy kurs 1370 — pod koniec jed- . 
nak spadla na 1270, oraz „Oikos" i Siersza. tj 

Z papierów handlowych kupowano wczorai *

żąd. 275. 
trainsakc. 
1550, żąd. 
■sza ofiar.

wyłącznic P. T. II., płacąc ja nie 420.
Kujtsa Walut i dewiz zagranicznych nieco zwy, 

żltowe. Korony austriackie spadły n,a 96, dola­
ry silniejsze.

Ruch w papierach lokacyjnych słaby. Poszu- 
kiwia.no 4 i pół puce. listy zast. wcinku kraj., za 
które płacono OS^O—99, oraz 4 i\>ół proc. listy 
zast. To‘W. kredyt, ziemsk. przy la ssie  107.

W akcyach bankowych zastój.
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAJEW SKIEJ 

Z DNIA 17 WRZEŚNIA.
Waluty i dewizy. Marki nieinióckiJu kupno 

(kp.) 465, sprzedaż (sp.) 475, czeki (cz.)» 465 47o. 
Ruble carskie: po 500 rb. cz. 316—3lV1'- Ruble 
dumskie: po 1000 cz. 115. Franki francuskie,
kp. 17‘25, sp. 17*75, cz. 17*25—17‘75. F'rtJ!ki sz-waj 
carskie: kp. 41*25, sp. 42, cz. 41*25— Ffan-k-i 
belgijskie: kp. 17*75, sp. 1875, cz. 17*7® —18‘25. 
Dotary Stanów Zjcdn.: kp. 242, sp. 250, l f 2- 
—250. Dcłgry kanadyjskie: kp. 190, sp. IOW- Fun7 
ty szterlingi: kp. 890, sp. 910 oz. 890— 9#^- 
rumuńskie: kp. 5, sp 5*25, cz. 5‘—575. ]lp>ronyi 
czeskie: cz. 388—396. Korony austrynckiłe" kP* 
10‘25, sp. 1075, cz. 10‘5 0 - i l .  Floreny r f lg n d e r -  
skie: kp. 78, sp. 79‘50, cz. 7S—79‘50.

Akcye Tow. handl. i przem.: Polski^© Tow. 
handl. ofiar. 390, żąd. 440, transakc. ®410 420, 
IIand?. Spółka akc. „Impex“ ofiar. 225, 
Zieleniewski ofiar. 1525, żąd. 1625,
1580. „Górka11 fabryka cementu ofjar.i 
1650. Galie. akc. Zakl dy góin. Sie1 
1450, żąd. 1550, transoKC. 1460. „Tep 
dla przedsięb. górniczych cfiar. 3800, 
transakc. 4000—4030. Polska Nafta ofiar, 
żad. 1350, transakc. 1310—1270. „O ikos11 
ofiar. 2600, żąd- 2800 ,transakc- 2700.

Warszawa (tel. M.). Na dzisiejszej giełdzie 
warszawskiej obracano papie ami ‘ procentowy­
mi przy usposobieniu spakojnem i  po kursach 
prawie niezmienionych. W dziale akcyj pd :o- 
wal wielki ruch. Przeważało jednakże zaoflag­
rowanie, które sprowaó.ziło zniżkę kursów. W  
końcu giełdy korzystniejsze kur.sa pobudziły 
chęć nabywiania, która wpłynęła n.a podwyższe­
nie poziomu kursowego. Dewizy zagraniczne 
silne. Ponownie zanotowano wyżej, co jednak­
że ruchu większego nie wywołało. Kursa marek 
niemieckich boz zmiainy. Na rynku rublowym 
wielki ruch; ruble dumskie w tyisiączkach bra­
no w wielkich sum.sich po bandzo wysokich kur­
sach.

V7leden (PAT). Giełda z dniia 17 b. m.: Remital 
majowa 95, austryacka renta koronowa 95, ren­
ta lutowa 95*50. węgierska renta koronowa 102, 
loisy tureckie 2179, pryoryte.ty kolei połud.uioY.ej 
1385, Anglo Bank 858, Bank Verei.n 810, Bod en 
Kredit 1870, Bank depozytowy 791, austryaoki 
Zakład kredytowy 993, Laculder B-ank 1126, 
Merkury 868, Union Bank 825, Bank obrotowy 
657, Żivnostonskia Banka 1659, Kolej północna 
13900, kolej 1 wowsko-cz^rniowiecka2173, Koleje 
a.ustayackie 4210, kolej poludmiow^a 1385, Alpi- 
ny 4150, Berg u p  Huetton 11300, Frupp 1679, 
Poldi Huette 2600, Pragor Eisen 7740, Rima 
3420, Skoda 2451, Zieleniewski 1630, Apollo 5988, 
Fa.nto 20500, Galicyjskie Karp?ty 15500, Sclwd- 
ndca 14200.

Zurych (PAT). Początkowe kursa dewiz: Ber­
lin 9‘85, Nowy Jork 619, Mędyolan 26‘35, Praigia 
8*40, Zagrzeb 5, Budapeszt 2*15, Wiedeń 2‘75, 
austryackie korony stemplowane 2*75.

Ostrzeżenie.
Doszło do naszej wiadomości, że nieuczciwe 

osobniki, podszywając się pod naszą firmę, wy­
korzystują jej dobrą markę w celach osobistych 
korzyści. Oświadczamy tedy, że biuro *PRASA“ , 
będące prywatną własnością grona współpracow­
ników pism krakowskich (co zawsze w ofertach 
zaznaczamy) nie upoważniło dotąd nikage do akwi- 
rowania ogłoszeń, a tern mniei (do czego zresztą 
niema prawa) do posługiwania się przy tego ro­
dzaju czynnościach firmą Zrzeszenia dziennikarzy 
krakowskich. .

Uprkszamy P. T. strony interesc wane, aby od 
osób występujących w imieniu biura „Prasa11 żą­
dały okazania pisemnego upoważnienia.

Za biuro rezlamy „Prasa11:
2259 Dr. Wacław Szperber

Współpracownik „Gońca Krakowskiego"-- 
Włodzimierz Strycharski

WspółDracownik „Głosu Narodu".
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formuła lorda Derby’ego w sprawie Gdańska,
8jJ,0lJ^n»- (PAT). Rada ambasadorów zajmuje I dopodobnie przyjęta propozycya lorda Derby 
Dozv CD'e 'kwestyą-gdańską. Ponieważ tak pro- I co do ustanowienia międzynarodowej Rady ce- 

polskie, jakoteż propozycye imeszkań- 1 lem nadzorowania portów', jakotez kolei i dróg 
-oskich zostały przyjęte, zostanie praw- • wodnych, które prowadzą do Gdańska.

!T - IIUTTIP mmrwrr im...... mu w

Szkodliwe gadulstwo.
•Oatliwa czwórka — Fatalne wrażenie zagranicą skutkiem wywiadów 

s  ̂a<̂ Newskim, Wł. Grabskim i Stefanem Dąbrowskim. — P. Nowodworski 
czwarty partner. —* Posądzają nas o komedyę. —  Rząd musi przemówić.

Warszawa. (Telef. Md W  ostatnich dniachttkazaiv” " “ ‘ (Telef- M‘} 
bT j ^ S1§ w  prasie zagranicznej wywiady z
staw aCi'Xri ^ d ^ e w sk in i, ministrem Włady- 

e*h Grabskim, podsekretarzem stanu w Mi­
nii spr 
'skim.

■® wrażenia w  prasie zagranicznej. O wia-

Mlate '** u “ lusi*m. potiseKreiarzeiri sianu w ivu- 
D»hr?7Un?i sPra,w zaerranicznych prof. Stefanem g g r kim- li)., ^a?fnł-»LW ywiady te wywarły najiatal-
semiń•Da. Jafkie enuncyacye naszych ministrów 
iVyu^la^ ’ świadczy najlepiej to, co z powodu 
* ■W proi -Dąbrowskiego naprała jedna

^*nycu gazei szwajcarskich. Dziennik ten 
mian.ov\icie: Jest rzeczą jasną do czego 

takie prowadzą. W  zastosowaniu prowa- 
bo wojny z Kosyą, dopóki istnieje iząd 

*łCŁ.y .̂e*eli profesor Dąbrowski wypowiada 
zamiary rządu polskiego, to roko­

wy* 8 ®°^ui°we są tylko maskaradą i korne- 
J3* °degrana w nhlir.zn śuiała. Można. \vvia-

śnień p. wiceministra spraw7 zagranicznych nie 
iw ać dosłownie, potrzeba atoli stwiei dz'e, że 
dotycnczaeowo nchylanie i ię Polski od slor- 
mnowania postulatów pokojowych dziwnie z 
tymi wyjaśnieniami się zgadza.

Z tego powodu pisze „Kuryer Poranny1': W  
tym Stanią izeczy dłuższe milczenie ze strony 
prezydyum rady ministrów może przynieść 
szkodę polityce państwowej. Można z góry 
przewidzieć, że potem co pisali i mówili pan 
Dąbrowski, Paderewski, Władysław Grabski i 
Nowodworski w razie bezskuteczności okładów 
w Rydze, staniemy jako winowajcy. Cziczerin nie 
byliby sobą, gdyby z tego nie skorzystał naj­
mniej ętniej. Dmższ-em milczeniem i dłuższem 
przytłumianiem ułatwimy mu jego grę. Nad 
tem zastanowić się muszą odpowiedzialni ster­
nicy rządu.

na 6. SiąsKii planują nowe pogromy.
Jazd bojówek niemieckich. —  Zapowiedź ofenzywy bolszewickiej hesłem 

' do pogromu Polaków.
Bytom.- — ». (PAT) W związku z k o n i i ^ t y ^ ^ .  

całego wagonu broni i stwi<ń~
dla tajnej organizmy!

^0Uo, Że od kilku dni PrZî V^ k ricnDec- 
Slą-sk duże oddziały 

* *  * Poza Unii demarkacyine,.
do Katowic kilkudziesięciu cz T10wej
bojówek. Wobec jednego urz<^

J^ cy i plebiscytowej, którego wzięto - - ^
W o z i l i  się Niemcy, że przy^  ^  sprawa 
2*J chełpiąc iVm raM“  m - idzie

udać. Chwalili się om, ze »  Wi ^  
^ s p o i t  kolejowy z bronią i alIlU n)f , . iOT--
| j« i  R a d ow a li w Dąbrowie, to l ê a p j 
5 2  stącyi za linią dema,rkaoyjtią. D zw .a j» »  
^  “ hi zebrać w  hotelu centralnym

gdzie ich gościć będzie luetniecki Czer

wony Krzyż, jako powracający cii z wojska. Na 
tem zebraniu mają oni otrzymać bliższe wska­
zówki co ao działania na terenie. Wszystko 
wskazuje na to, że Niemcy planują istotnie w 
najbliższych dniach nowe rozruchy, a wszystkie 
ich noty mają na ceJ-u zamaskować z góry 
zbrojne wystąpienie Niemców jako obronę prze­
ciwko gwałtom polskimi W związku widocznie 
z tem głosi prasa niemiecka, że równocześnie z 
rozpoczęciem konferencyi pokojowej w Byaze 
sowiety rozpoczną nową ofenzywą na Folskę. 
Zdaje Siię, że tak, jak w  sierpniu spodziewany 
upadek Warszawy, tale i  teraz wiadomości 
dziennikarskie o rozpoczęcia nowej oienzywy 
bolszewickiej będą hasłem do wrzczęcia nowe­
go niemieckiego napadu na Polaków. Ludność 
polska jednakże mordoy ać się nie pozwoli.

Prezydent rzeczypospoli*
lin mm

łWia j^hel zgłosił rozygaacyę. Stan 
-  8°1-szył się z końcem ostatniegoaapia. M ;,r^ azy 

^   ̂ rancl

jego 
ty

porozumienie się z prezyden- i 25 bm. w Wersalu, celem Wybrania noi 
« .  óeputowanyoh i senątu celem zwoła- I prezydenta rzerzypoepoTtej.

wndjftiatura Miiieranda na prezydenta republiki.

nla parlamentu na najbliższy wtorek lub 
czwartek, ażeby przedłożyć list dymisyjny pre­
zydenta Deschanela. Kongres zbierze się dnia 
25 bm. w Wersalu, celem Wybrania nowego 
prezydenta rzerzypospolitej.

•Â dłp' ■■ dzienniki wszyrstkich odcieni są 
d * 2godsi . rant* bęozio wybrany prezydentem, 
° VÓżh5oja 2^ ,, kandydaturę. Dzienniki dają 

■Millerami gotów cofnąć swoje po­

stanowienia co do odmowy kandydatury. Wielu 
wybitnych parlamentarzystów, między nimi także 
Briand, podejmą u Miiieranda odpowiednie kroki, 
jak również i przedstawiciele Alzacyi i Lotaryngii.

zededniu kryzysu ministeryalnegowAnglii
.  ( le le g r a tn  tc ia sn y  „G o itca  H.ralivrvHkivgo“ i

p̂ y, . Londyn, 17 wrzeąnia.
®U <?rrn°,Wane polityczne koła -lon-

w najbliższych dniach kryzy 
chwifn’ . który przybiei-ze ostry cha- 
Angii SEn-ierci burmistrza miasta 

— 1 Podnoszą przeciwko Lloyd Ge-

orge‘owi zarzut, że nie zdołał doprowadzić do 
porozumienia z sinnfeiśiami i że przez swój 
upór zaostrzył znowu kwestyę irlandzką.. Szcze­
gólnie przygnębiająco podziałało na opinię an­
gielską — straszne wrażenie — wywołano poli­
tyką Lloyd George‘a w Stanach Zjednoczonych.

gent po]rcyjny banka zbliżył się do automobilu.
Nowy Jork. (PAT). Przy eksplozyi przed gma­

chem banku Morgana na Wailstreet zabitych 
zostało 30 osób. około 150 odniosło uszkodzenie 
ciała. Pomiędzy ofiarami zamachu znajduje się 
17 funkeyonaryuszy banku Morgana.

Amsterdam. (PAT). „Telegraaf* podaje wedle 
londyńskiego „Tirnesa“ następujące szczegóły
0 zamachu na’ bank Morgana: Wszystkie szyby 
gmachu giełdowego i licznych drapaczy nieba 
w okoiicy zostały zniszczone. Przyczyna ekspio- 
zyi jest jeszcze nieznana. Krążą najrozmaitsze 
pogłoski. Twierdzą, że automobil zderzył się 
z wozem, który wiózł dynamit.

Amsts dam. (PAT). „Times* donosi o wybu­
chu pod oankiem Morgana, że eksplozya uczy­
niła straszne spustoszenia. Na ulicach leżą trupy
1 ranni, jakoteż wiele zabitych koni. Międz> 
rannymi znajduje się syn Pierponta Morgana. 
Wielu funkeyonaryuszy giełdowych i maklerów 
znajdowaio się w chwili katastrofy na ui.cy, 
Szkoda wynosi mniejwięcej awa miliony do­
larów.

Ruch 'kolejowy pomiędzy 
Polską a Gdańskiem.

Warszawa (PAT) Ministerstwo kolek komuni­
kuje: Nowy układ rrryfowo^kolejowy polsko- 
gdański. Wobec prowadzenia, od diniu 1 czerwca 
br. .ujednostajnienia ogólno polskich W y f kole­
jowych na przewóz od bagażu i towarów7, w es filo 
minisi er siwo kolei żelaznych ,w porozumienie z 
tymczasowym zarządem kolei wolnego miasta 
Gdańska, co do odpowiednich zmian w aotyczą- 
cych artykułach prowizorycznej umowy polsko* 
gdańskiej z dnia 22 kwietnia br. Po długich perr 
tra.ktacyuch osiągnięto porozumienie zgodnie 3  
propozycyaim polskiemi, które wejdaie w7 życie 
w  tych dniach, to jest od dnia ogłoszenia odnośne 
go roziporządzęiiLa w dzienniku ustaw. W ed’ e tej 
nowej umowy komunikacya między Polską a 
Gd.ańskiiem względnie stacyami położonemii na 
obszarze wolnego miasta GdańsKa, jakoteż mię­
dzy stacyamj polskich kolei państwowych przea 
obszar Gdańska, będzie się odbywała na zasa­
dach następujących: a) w  ruchu esohdwym Uv- 
stelono dla ważniejszych miejscowości jak W ar 
szawa, Łódź, Kraków Lwów ild., bezipośrednio; 
ceny na przejazd .dla.kierunku do Gdańska w 
markach poiskeh za całą przestrzeń z oblicze­
niem według tairyfy 'polskiej do Tczewa i gdań­
skiej o<l Tczewa. W  kierunku odwrotnym zobo­
wiązano staeyę gdańską do przyjmowanda opłat 
w pomemionych wyżej relacyach za przestrzeń 
polską, licząc od Tczewa w walucie polskiej za 
pobraniem w wialucie niemieckiej tylko należno* 
ści za przestrzeń woinego mis sta Gdaska, to jest- 
tylko do Tczew a.

ńb) W  ruchu towarowym przęyięro zasady sto­
sowania ta-rjdy i waluty polskiej na przestrzeni 
ko-leii polskich, wszystkich byłych zaborów bez 
względu- na kierunek, z pozostawieniem -taryfy 
niemieckiej (gdańskiej) i waluty niemieckiej tyl­
ko na kolejach wonnego miasta Gdańska..

c) W  komutnikacyi natomiast transytowej, tak 
osohowiej jak i towarowej między Puckiem, r  zglę 
dnie annemi stacyami województwa pomorskie­
go. a  resztą Polski przez obszar woinęgo miasta 
Gdańska, zastosowano taryfę polską i  walutę 
polską w obu kierunkach za całą przstrzeń..

d) Pi-zyjmowanie towarów do przewozu lak 
w  kom unkacyi sąsiedzkiej jak i tramrytowej, bę* 
dzie się odbywało za bezpośrednimi listami 
przewozowym i wewnętrznymi, adresowanymi 
wprost do właściw ego odbiorcy.

Jak .z powyższego widać, będeie się odbywała 
teraiz komunikacya tak osobowa jak i  towarowa 
bezpośrednio, to jest będzie ini-ma nabywać rta 
najważniejszych stacyach polskch bilety jazdy 
wprost do Gdańska i odwrotnie. O ile chodzi o  
'transport towarów, będzie można te ostatnie z 
wyłączeniem osób trzecich na stacyach przej­
ściowych polskio-gdańskich nadawać wprost d<* 
stacji przeznaczenia, przez co uzyska się to, że 
towar nie zatrzymywany na tych siacyacli ce­
lem wykupienia, i ponownego nadania pod a* 
dresem właściwego odbiorcy, nadejdzie do wła­
ściwego miejsca przeznaczenia prędzej bez obcią 
żen;ia kosztami dodatkowymi. Powyższe zasady 
nie odpos-zą się jednakże do komunkacyi między 
Polską a Gdańskiem prze.* Prusy wschodnie, to

— -  —— J  m u  «■ bw w  oh. n a  v a  y n r i  ■ a ■ ca a  *  w a  ■

Jork fp2a '̂̂ ychi 150 rannych. — Zniszczenie dorrtói/ sąsiednich.
• Przed bankiem Morgana . szczona. Świadkowie podają, że bomba została

rannych‘ p nl'k,adziesia-t, osób zginęło j rzucona przez kilka osób, które przejeżdżały
•rasada gmachu została zui- automc: kun. Bomba padła w chwili, kiedy a-

jest przez Mławę. 
Malbork-

Iławę (Deutsch Eilau) i
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ocztówki artystyczne. — Przybory kancelaryjne. — Papiery 
listowe. — Ramki. — Lustra., — Albumy i pamiętniki. —' 

Portfele. —  Szachy. — Karty do gry.
Wykonuje BILETY wizytowa ś ZA^iADOlYISENIA ślubne.

OBW IESZCZENIE.
\

Celem obsadzenia połączonej z nurtownym sklepem tytoniowym

HURTOWNI TYTONIU

KasykontrolneNational'
przyjmuje do naprawy główna 
centrala Juliusz Hecker, Kra­
ków, św. Watka 25. 2182

PrzyiiQiv uniunaurcwanla
A. B R O S S

Kraków, ul. Fleryańska 44 D O B C Z Y C A C H
narożnik obok Bramy Flory ań -! VV I

ski°j . rozpisuje Dyrekcya okręgu skarbowego w Krakowie postępowanie
! konkurencyjne.'

Należycie ostemplowane i udokumentowane oferty przy dolą- 
kwitu na złożone w Filialnej Kasie Krajowej w KrakowieCennik bandaży | czenm

rupUirowyeh, przeciw zgar- j w a d y U l l l  W  k w O C ie  
bienizi, przeciw wypadaniu j 
macicy, aa żylaki nóg, wo-1 W lA C aU M  
czai

1920

I9JIIIII
s WYKONUJE 3
li zo5i!5 dokiadnościii

2760 A4k wnieść należy najpóźniej do dnia 
godziny 12 w południe w zapieczętowanych 

im' gumowe rt.d. wysyła j kopertach na ręce Dyrektora okręgu skarbowego w Krakowie, „
Sambor. j m v a ! ;d z i  wojenili oraz wdoWy i bieroty po poległych naji l|[| j j  M J  j

wojnie oficerach i żołnierzach polskiej narodowości są wołneig **UU ? L 1 f l u L i i U i I i U l  
od składania przepisanego wadyum i mają pierwszeństwo przedOs sprzedania

1 maszyna parowa 120—150 
IIP. 1 maszyaa do wyrobów 
betonowych marki Konigsfeld 

w dobrym stanie.
Dom handlowy M. Sentt, Kraków, 

Bonerowska 6. 2229

GLEJTY
do nabycia. N. Scnft, 
handlowy

Dom
Kraków, ulica Bo-

innymi oferentami, o ile się zgodzą na ustaloną przez Władzę 
sprzedaży prowizyę. Bliższych infortnacyi zasięgnąć można w 
rekcyi okręgu skarbowego w Krakowie, ul. Kanonicza L. 17, 
względnie w Nadzorze Kontroli skarbowej w Wieliczce. 2290

nerowska 6, parter. 2226

m m

Kurs trykotarstwa rozpocznie 
Liga Pomocy przemysło­

wej przy ul. Grodzkiej 13, 
z dniem 20 vrześnla br. Wpi­
sy i informacye w godzinaoii 
przedpołudniowych. 2212

białe

K

ss 
m 
m
m 
m
m 
w 
m

amienice tyiko w śródm ie-1 §U 
sera z wolnem mieszku-f

m

U -ządzema sklepowe 
w dobrym stanie tanio do 

sprzedan a. Kraków, ul. Hi- 
kołajska 16 Himdal korzenne 
i delikatesów Lucyan Pauli.'

2223 |

niem 1 do 3 pokoi kupię na­
tychmiast ewentualnie wy* 
najmie podobne mieszkanie. 
Zgłoszenia Biuro Reklamy 
.Prasa" Karmelicka 16 pod 
„Natychmiast". t 2252

z;om parterowy z półpiętre.m 
*• urządzony z komfortem, 
z wclnera mieszkaniem, sta- 
i-vj tramwajowa Dziel.'
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Warszawa, Nowowiejska 13.
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W s z e l k i e  w e l t a ż e  i g a t u n k i .

m

Kraków, łsE. Podwale 5. Tel. 3340*
2011

Dla przejezdnych w przeciągu 24-ch godzin*

ALBIN JAWORSKI
(p ie d te m  W. KOYDARSKI)

HANDEL NACZYŃ KUCHENNY# 
ORAZ ARTYKUŁÓW DLA 
GOSPODARSTWA DOMOWEGO

K a k ó w , R ynek  g łó w n y  24. 
Kompletne wyprawy kuchenne*

Lodownia pokojowa-

Latarnia stajenna, MW«S 
ręczna i słupowa- ^

Naczynia smakowane
aluminiowe i porcelanowe.

Wyroby drzewne
jako to: Wałki i stolnice do , ,
ciasta,Palki i deski do mięsa, Wanny i nasledówkl cyn 
Wieszadełka do ściereczek,

Komolelne łyżniki.

Umywalki barowe t pokojowe. 

Wies.ratła stojące.

Baniaki i balie cynków*1 
preria bielizny.
Bańki na mleko. 

Skopce cynowane i ceniitr***’

X!i biate w dobrym stanie 
do sp r z e d a n ia . Potrzebna go- j sprzedania. Kraków. Mikołaj- j J  
tówka 400.000 Rlkp, W in d o-.- ska 10, Handel korzenny i de- j ♦ 
m ość ul. Kościuszki 30a. 2216 i iikatesów Lucyan Pauli. - t

8:J
< Ido 1 rachowania i powielania, p fzybory i części

- i a składowe wstążki, Kalit!, farby, papier wo­
skowy, gum y do wycierania ma na składzie
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Jedyny n a j t a ń s z y  dom handlowy

I m N A L Y  C V i » B I S  :
Kraków, ul. Szew ska 13/11

Zakład mechaniczny dła naprawy *  
i rekonstrukcyi m tszyn biurowych 2136 -w

i' ę  A l -  f  i j "
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G.
li poleca niklowy system Roskop! tus 200' 
^ Budzik z przedwo.j. werkiem mk-100. Skrzy' 

pce ze smyczkiem rak 900 i wyżej. Harmonie 
.y/ wiedeński model, jednorzędówku tnk 950, 

dwurzędówka mk 2000.Tr/iby akordeonowe 
mk 200, 250. Dyamentj do szklą mk 250, 

400. Brzytwy mk 100,150,200. Maszynki do wiosów mit 600, 
360. MaszyuKi do samogolenia mk 100, 200. Pas do brzytwy 
mk' 15. Kamień mk 30. Pudla do skrzypiec mk 180, 300. 
Wysyłka za zat.c/.ką, Lennik ilustrowany ze nadesłaniem Z mk 

przekazem. K u p u j e  z io j e  i srebro. liS!

| Kazimierz Blicharski, Kraków | 
| 2434 ”,ica £ t e * ska 32 2434 |

Z i e m n i a k i  '
k apu stę , m arch ew , buraki o r s z  inne jarzyny

•ans tar ozu natychmiast w wagonach ramii::-ety di
„ K o m p £ S “ , Polskie biuro m. h. w Krakowie, 
ul. Smoleńsk 16. Filia: Lwów, hotel Europejski. 2 1 9 0

H utow na i częściowa sprzedaż- 
dla Kół k i bkładnic Rolniczych. ■;
m r  OFERTY NA ŻĄDANIE. 

WYSYŁKA NA FROWINCYĘ ODWROTt*^

A

w  I St6|! Czytał!

Scrzedasz i
K u p is z !

n l n a l d z i e s z  m ś e s z k ^ ^ l e l ,  
Znajdziesz p o ja^ ęS

Z n a jd z ie s z  lu d z i  d o  p r s t y !

BIURO SPEDYCYJNE

R O M A N  L I B A N
w Krakowie —  ulica Pańska L

*  uOr
ląduje dsva razy  ty g od n iow o  w a g on y  zb iorom  ^  

konw ojem  -i gw arancyą  do Lw ow a- g p

Bardzo poważna firma (hurtownia w:n) pos#*1

O B S Z E R N Y C H  P l W N ^
lbiWm ogących  zm ieście 1 0 — 20 w agon ów  w ina u 

na kanc.elaryę i m agazyn y  w  tej samej 
Ew ent. ad ojjtacye  przeprow adzi tirma w łasny 
szlem . Z głoszen ia  -Piwnice" „Ruch“ Szczapa

ej*«v i k o

przez zamieszczenie egJsszenia
W  ..G O Ń CU  KRAKOWSKIM

w Zakopanem
ę *

przyjmuje pacyentów jak óawi,,ei 
rozporządza wolnymi pokoja135*

W y d a w c a ;  W  zastępstwie S p ó ł k i  W ydawniczej „ U d i t o J . K o i: -

Kursa prof.W.ChoIflę
m a t  ! vv Krakov/a, Istniejące od lat pięciu, r o z p o c ^ I .^
*  * *  nikf- przygotowanie osób ey w ilnyck > w«J k lA Bli#^

I tury w szkołach średnich i do .t£
szych pod kierunkiem doborowych i » ‘ ' 3i(jCh L-? 

i szkolnym. Wpisy u Kierownika, ul. J3błań9"-’
od godz. i — 3 popoluiiniu.  --■■'Jm,
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